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Atak obszarników kupiectwo!
Kupiectwo od pierwszej chwili zmartwych­

wstania Polski jest przedmiotem ataku nietyl • 
ko ze stropy lewicy, która widzi w kupcu zbę­
dny organ gospodarczy, zarzuca mu przyczynę 
nożyc cen i chce kupca zastąpić organizacją 
konsumentów, ale i ze strony skrajnej prawicy, 
która zwalczała kupiectwo, bo była przekona­
ną, żfc zwalczając kupiectwo zwalcza przede- 
wszystkiem Żydów, a na ruinach zniszczonego 
Kupiectwa żydowskiego uda jej się stworzyć 
kupiectwo rdzennie polskie. W tej walce z ku- 
pjectwem osiągnęła po części i lewica i prawi­
ca zamierzony cel. Kupiectwo zubożało, spaupe 
ryzowało się, ale nie udało się lewicy zbudo­
wać organizacji konsumentów, bo pokazało sie, 
że mimo poparcia ze strony rządu, mimo tanich 
kredytów i przywilejów podatkowych, praco­
wały re organizacje konsumentów drożej niż 
kupiec.

Kunsumenta nie można długo trzymać fraze­
sami, on szuka taniego towaru, kupuje gdzie 
iest taniej. Kupcy okazali się tańsi r.iż :e roz­
maite stworzone organizacje konsumentów. ,bo 
kupcy zadawalała sie minimalnym zyskiem, 
nie szczędzą trudu i pracy, byleby zadowolić 
konsumenta.

Prawica, która mvsiała, że jej zarządzenia 
trafią tylko kupca Żyda spowodowała, że zutjp 
źał nłetylko kupiec żydowski, ale i 'rupieć-Po- 
lak. Pząd widzi konsekwencje dotychczasowej 
politvki antykupieckiei i nawet w oficjalnych 
organach rządowych ukazują się artykuły w 
sprawie podniesienia kupiectwa w Polsce.

Ciekawa rzecz, że w tym samym czasie, kie­
dy orzeder/szystkiem kupiectwo przechodzi 
ciężki krvzys z powodu błędnej polityki gospo 
darcze.1 i fiskalnej, występują organa prawico­
we z ostrymj artykułami przeciw kuplectwu.

Przed kilku dniami ukazał sie w „Dniu Pol­
skim", organie agrarjuszy, artykuł, w którym 
autor twierdzi, że przvczyną obecnego przesi­
lenia gospodarczego Polski iest nietylko od­
działywanie .ogólnego gospodarczego kryzysu 
w Europie, różnorodne hamulce socjalno-dema- 
gogiczne, przeciążenie podatkowe, przerost eta 
tyztnu i kotrunalizmu, ale i hypertrofja kupiec- 
twa.

Zdaniepi autora artykułu w ..Dniu Polskim 
podobno uołnwa ^ e c z e ń s tw a  naszego żyje z 
pośrednictwa. wnciatbvm widzieć tych statv- 
styków, którzy doszli do takiei wdry, chyba, 
że autor i rzemieślników, obszarników i część 
chłopów zalicza do kupiectwa. Ale kto zna nie­
co, nasze żyme gospodarcze wie. że p. Bobrzyń 
ski. tak sie nazywa autor artykułu rormdił się 
o 40 Drocent. bo faktem Jest, że około 12 pro­
cent ludności żyje z pośrednictwa. Nie przeczy 
my, że w krajach o hardziej rozwiniętej sieci 
kolejowej Jest mniej kunców, ale Jak długo 
nłetylko dziesiątki tysięcy wsi ale bardzo wie­
le miast i miasteczek nie 1eżv prży szlaku ko­
lejowym, lak długo przemysł koreentnile sie 
tvlkn w Jednej dzielnicy, Jak długo potrzeb i 
dni całych. abv z prowincji agrarnych dostać 
Sie do przemysłowych lub naodwrót, tak długo 
z przyczyn czysto gospodarczych musi u nas 
hvć wierci irimeA™ w innych krajach.

Ale zupełnie mija się z prawdą twierdzenie, 
że towar od producenta do konsumenta prze­
chodzi u nas więcej faz* niż gdzieindziej, że 
produkcja podstawowa otrzymuje u nas za 
owoce swej pracy coraz mzsze ceny, a Konsu­
ment płaci coraz wyższe ceny. P. Bobrzyńskf 
nie uwzględnia, że tylko w tych okolicach', w 
których niema połączenia kolejowego, ceny z 
powodu dowozu kołowego sa nieco niższe lub 
wyższe. Dlatego niesłuszny jest zarzut, że po­
średnictwo wchłania w siebie zbyt wysokie zy­
ski.

żvski kupiectwa są minimalne. Kuoiec zada­
wala sie znikomym zyskiem, o wiele mniej­
szym niż te rozmaite organizacie konsumen­
tów. które d. Bobrzyńskl chciałby stworzyć. 
abv wyeliminować nośrednictwo. Radz’'my 

p. Dobrzyńskiemu zbadać, z iakim zyskiem 
snrzedaie Kuniec mimo braku kredytu i mimo 
niszczącej go śruby podatkowej, a z Jakim te 
rozmaite organizacje konsumentów, które obro 
nić ehre +eoretvk ograrjnszy. Ody sobie nieco 
trdVo trudu zada Przekona się, że mimo kre- 
dtrtów w Ranku ..Polnvm i mimo znikomych po­
datków snrzeda.ia rozmaite organizacje rolni­
czy swoim konsumentom cwary z 25 proc. zy- 
r>!c<n. a . nqcożyt“ kupiec ten sam towar z 3 
proc. zyskiem .

Dziwna rzecz, że przedstawiciel agrarjuszy  
który tak zwalcza etatyzm, wzywa pomocy 
rządu do organizowania konsumentów. Kto jest 
zasadniczym przeciwnikiem etatyzmu nie po­
winien się zwracać do czynników państwowych 
o oonarcit we walce z pośrednictwem. Ale agfa 
riusze nasi sa tylko względnymi Przeciwnika­
mi etatyzmu. Tam. gdzie się im zdaje, że poli­
tyką etatystyczna przyniesie im pewne korzy 
ści, gorąco ja popierają. Pamiętamy wszyscy, 
że tylko dzięki poparciu agrarjuszy powstał 
monopol spirytusowy, bo.* zdawało się naszym

Pacjent kąpie się bezpośrednio w  ttatonak*] de* 
pilocie źródeł lecznizydi, Które Tryski wprost oe  
basenów. Informacja udzdelar. Biuro inifc r-unauytju* 
„Balnopoi“ w  westybulu gr dworca w Krrsoowi®

obszarnikom, t e  gdy rząd będzie jedynym od­
biorcą spirytusu, to uzyskają wyższe ceny. nif 
u kupców i rafinerów. Omylili się, ale JuŹ nM 
mogą tego zmienić. ' 1

Myśmy byli przeciwnikami polityki rezerw 
zbożowych, bo widzieliśmy w polityce regfó* 
mentowania handlu zgubę nlefylkc dla' MS, a łi 
i dla producenta. Agrarjusze ponarll tę polftyj  
kę, przekonani byli, że rząd nie dopuści do żnfli 
ki ceni zabezpieczy lm dzięki swotm z iKUTOnt 
rentowność. I znowu przekonali Sie n» w lane j 
kieszeni o szkodliwość! polityki etatystycznej. 
Dlatego występują dziś przeciw etatyzmowi, 
ale tylko, gdv chodzi o nich samych’, nató* 
miast tam, gdzie nie idzie o ich' skórę tylko O 
nasra, chetnieby widzieli ingerencje' rządowi. 

Projekt teoretyka agrarjuszy Idzie po IfnJf 
skrajne! lewicy, zapomina się tylko w sfetącli 
nbszamiczych że skoro J oni poprą' naruszeni^ 
dotychczasowych form gospodarczych', ftf fałat 
reforma nie zatrzyma' się tylko przy nas. Mj] 
mamy we walce przeciw nam wiele dc straceń 
nia. ale o wiele więcej obszarnicy. Dlatego, Jee 
śli kto. to przedewszystkiem obszarnicy powin­
ni bvć bardzo wstrzemięźliwi w szaTOWktHu ń f*  
słami radykalnemł, antvkunieckleral.

Dr. F. Rotenatrttefi.

Siifseirann postawi w Madrycie wniosek
o oprożnfeńie Nadrenji?

P a r y ż .  28. 5. (AW) Miano, i© w doiychcza 
sowel sytuacji faktycznie nie zaszła żadna 
zmiana, prasa paryska nastrojona została dziś 
na tom więoei optymistyczny i twierdzi., że kom 
ferencia rzeczoznawców jeszcze w tym miesią 
cu albo najpóźniej w pierwszych dniach czezrw

ca zositamsie ukończona. Szczególnie życiy no* 
bie dekgacją biemieefca, nonieważ Stresomąnn 
już na czerwcowej serii Rady Lłg! Narodów 
w Madrycie chciałby przedłożyć wniosek a o- 
próżnlenle Nadrend.

Be r l i n -  28. 5. PAT. „Deutsche AUg. Ztg.“ 
donosi z Kowna, że rozpoczął sie tam w sądzie 
wo}jkovrym proces przeciwko 14 studentom u- 
niiwersyteui kowieńskiego, któnzy aresztowani 
zostali w  związku z zamachem na premiera Wa! 
dema^sa. W Kownie narwie wzmagające się 
wzburzenie tak że rząd uzna! za konieczne 
proklamować stan oblężenia.

ziemS
B i a ło g r ó d. 28. 5. PAT. Tutejsza stacja 

.sejsmograficzna zarejestrowała wczoraj o go-

dzimie 23.52 i 31 setk. silne trzęsienie zietni, któ 
rego ognisko znajdowało się w odległości 7.000 
km Trzęsienie ziemi trwało '2.12 mimmt, iedeu 
z tych wsrząsów był ,ak silmy, ‘A  odczuta go 
nawet w Białogrodaie.

— W miejscowości Rabat (Marokkol spadł 
samolot wojskowy, który w czasie upadku stx 
nął w płomieiniach, 2 osoby zostały zabite

— Wskutek szaleiacego huraganu rozbił się 
o góre Orszano samniot przeznaczony do łom 
bardowamia, kótry odbywał nocny lot ćwiczeb 
ny. Dwóch pilotów i mechanik ponieśli żmietfd.
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(T e ic io n c m  o d  n a s ze g o  k o re s p o n d e n ta )

W a r s z n w a, 29 5 Sin, Ministerstwo. sprmv 
wojsK.iwydi wydało rozporządzenie, na pod­
stawie którego można uzyskać prawo do skró­
conej służby wojskowej. Egzamin specjalny 
ma wykazać, że kandydat uzyskał stopień w y­
kształcenia i rozwoju umysłowego odpowiada­
jący sześciu klasom szkół średnich ogólno­
kształcących Kormsje egzaminacyjna powoła 
kurator szkolny okręgu. Kandydaci wnoszą po­
danie do kuratora o dopuszczenie do egzaminu 
specjalnego i podaja, który z języków nowocze 
snych (francuski, angielski lub niemiecki) kan­

dydat posiada. Egzamin piśmienny odbywa się 
z języka polskiego, maiematyki, jednego z ję­
zyków obcych i rysunków. Egzamin ustny skła 
da się z religji, języka polskiego, jednego z 'ję­
zyków obcych, historii, geografji, z nauki c 
Polsce współczesnej, przyrodoznawstwa, fizyki 
i matematyki. Kto posiada egzamin specjalny 
może starać się o prawo "kroconei służby woj­
skowej bez względu na to czy ma nkonczcne 
fi-klasowe gimnazjum, szkołę powszechna lub 
zawodową.

Ciężka sytuacja aprcwizacytna w A ustrii
Z powodu ci graniczenia importu nierogacizny

W i e d e ń .  28. 5. (AW) Ceny mięsa w dal­
szym ciągu ida w górę. wobec czego wszys-t 
kie pisma socjalistyczne baidzo osino krytyku 
ją rząd i domagają się zmiany kursu polityki 
hamdlowo-cłowej, .która ooraz bardziej ulega 
wpływom agrarjiusizy. Dziś żywo- o-mawiana 
jest oświadczenie wicekanclerze, z którego do­
wiedziano się, że rząd austrjacki wystosował 
do nządu poł-sł iego wezwanie, aby tenże jakna; 
rychlej objął gwarancję za dotrzymanie umo­
wy zawartej między syndykatem eksporterów 
bydła z Połsk i trzody, a tutejszymi komisjo- 
nerami. „N. Fr. Presse“ stwierdza, że polskie

ministerstwo handlu życzeniu temu nie chce u- 
czyrnić zadość, bo stoi na stanowisku że jest to 
umuwa czysto prywatna. Kilka pism wzywa 
publicznie, aby na dowód protestu przeciwsko 
polityce rządowej publiczność ograniczyła kon- 
sumeję mięsa.

W i e d e ń .  28. 5. PAT. ,.Die Stunde" donos:, 
że konsumpcja mięsa w Wiedniu spadla o ?0 
procent. Na rynek dzisiejszy n:e nadeszły wo- 
góle ładunki kolejowe z wieprzowiną. Orgarnza 
cję gosnodyń wiedeńskich planują proklamowa 
nie bo-fkjfttu mięsa-

Morderca Redfeia twierdzi,
że czyn iego był „patriotyczny1

B e l g r a d -  28. 5. (aW) W procesie przeciw 
ko Raczliczowi dziś przedpołudniem przesłuchi 
,wani byli oskarżeni. Raczicz wywodził, że z po 
czątku utrzymywał z Rad:czem stosunki przy­
jazne, dopiero, gdy przekonał się. ze Radie z 
wspólnie z wrogami zagranicznymi pracuje 
przeciwko Jugosławii, zerwał z nim stosunki.

II

Racziez oświadczył, że działał w obronie hono 
ru swej ojczyzny i jest przekonany, że o ile zo 
stanie przy życiu, będzie jednym z najpop-ular 
niejszych przywódców politycznych bo wszys 
cy zrozumieją, że czyn jego był patrioty­
czny (!)

Eaissa na giełdach zbożowych
W i e d e ń .  28. 5. PAT. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą, że skutkiem spadku kursu pszenicy 
amerykańskiej poniżej dolara, nastąpił na buda 
peszteńskim rynku zbożowym znaczny spadek 
kursów. Kursy spadły przeciętnie o 60 punktów.

Pszenica majowa notowana była 23-98, pszeni 
ca październikowa 22.16, żyto z października 
18.15, kukumdza z lip za 22.15. Na giełdzie zbo 
żowei we Wiedniu nie było wogóle żadnych 
transa-kcyj.

W I lOlli
śledztwo w sprawie Cze­

chowicza
W a r s za w a. 28. 5. (AW) Wedle doniesień 

„Przeglądu Wieczornego", śledztwo w sprawie 
b- ministra Czechowicza zostanie już zamknię 
■te w tym tygodniu. Definitywnie rozprawa 
przed trybunałem stanu ma się odbyć w poło 
wie czerwca.

RotmistrzPrądzyńskiprzed sądem
W a r s z a w a .  28. 5. (AW) Dziś o godz. 9 'a  

no w wojskowym sądzie okręgowym rozpoczął 
się głośny proces rotmistrza Szczepana hr. P rą  
dzyńskiego, oskarżonego o wymuszanie łapó- 
wek- Proces ściągnął na sale rozp-aw licznych 
oficerów.

Sensacyfna kra*zc i  klucza co 
telegrairów szyfrowanych

K o s z y c e .  28. 5- (AW) W dniu wczoraj­
szym w niewyjaśniony sposób w drodze z Bra 
tysiawy do Koszyc zginęła polecona przesyłka 
państwowa, która zawierała klucz do .szyfrowa 
nycii depesz państwowych. List nadany był 
przez sąd obwodowy w Bratysławie do dyre­
kcji policji w Koszycach. Najwidoczniej przesył 
ka <» skradziona została prze; p r - ' -

Byrd odb era na biegunie beinal 
z wieży mar;ack!e;

W a r s z a w a ,  28 5 (AW) „Kurier Czclw o- 
ny“ donsi z Nowego Jarku, że radin-stacja w 
Spitzbergu otrzymała z bieguna Południowego 
od komandora Byrda, bawiącego tam na cze­
le ekspedycji naukowej wiadomość, że dnia 25 
maia odebrał rn na swym aparacie odbiorczym 
jakiś wspaniały hymn. Radjo-stacja stwierdza 
że hymn nadany był przez radjo-stację war­
szawską. Dziennik p^ iy ifljcza . 2e chodzi tu o
hejnał z wieży maniackiej.

— — —

Epokowy wynalazek w dziedzi­
nie technV  filmowe”

W i e d e ń .  28. 5. PAT. Dziemnilr donoszą z 
Budapesztu: Inżynier węgierski, Mfhajy, skon­
struował aparat do zdjęć filmowych, przy któ 
rym zamiast taśmy filmowej użyta bedzie new 
ka 7. drutu. Wynalazek ren umożliwi wystawie 
nie filmów w dziesięć minut r  ;ch zdjęciu.

W a r s z a w a ,  28 5 (AW) Ministerstwo prze 
mysłu i handlu komunikuje, 2e dyrekcja ..Poł- 
nunu“ wywierciła w dniu ę5 bm. szvb rfenryk 
III. w Daszewie o głeboKości 707 m. Produkcja 
szybu wynosi około 200 m. sześć, na nim , ci­
śnienie zaś 54 atm osfer.

Król włoski zwiedza dzielnicę 
żydowską w Rodi

Rz y m,  29 5 ŻaT. PuJczas swego pobytu w 
Rodi król włoski Wiktor Emanuel w towarzy­
stwie członków rodziny królewskiej spędził 
dłuższy czas w dzielnicy żydowskiej tego mia 
sta. zwiedzając również tamtejszą synagogę. 
Król przyjął delegację ludności żydowskiej f 
dał w r a z  swemu uznaniu dla miejscuwej 
uczelni żydowskiej, która jest doniosłym ośrod 
kiem żydowskiej kultury we Włoszech.

Groźba zburzenia mauzoleum 
na grobie Baal Szema!

R y g a  29 5 ŻAT. Władze w miasteczku Mię 
dzyborze (Ukrana) przystąpiły do zburzenia hi 
storycznego cmentarza zydowsbego w tem mie 
ście, celem wyrównania placu cmenramfego z 
ziemią. Jak wiadomo, na cmentarzu tym znaj­
duje sic słynne mauzoleum twórcy chasydy- 
zmu Balszem Tnwa. Dotychczas zburzono 
wszystkie nagrobki aż do mauzoleum, niewia­
domo jednak czy prace będą nadal kontynuo­
wane.

Uc?7l«tł p iw py B ranctefea
w  k e n e e s j i  n a  e M n io a tP C ta  n o k ł a -  
c o r r  m i n e r a l n y c h  r t c r u a  k i r w e g o

N ew  Yo r k .  28. 5 ŻAT. Jakób De-Haas
ogucjsił oświadczenie w sprawie podpisanej o- 
statnio koncesji na eksploatację pokładów mi­
neralnych Morza Martwego. Zdobycie tej końce 
sji określane jest jako wielki sukces Brandeisa 
i Macka w St- Zjednoczonych, która w tym ce 
Iu zebrała fundusz w wysokości 500.000 dola­
rów. Szanse inż. Nowocnie>sk-iego — oświadcza 
dalej de Haas — były w swoim czasie niewiel 
kie, lecz dzięki finansowemu pope-rciu grapy 
brandełstów udało się doprowadzić r» kowania 
o koncesję do pomyślnego wyniku-

Uroczysty bankiet na cztsć
Dawida Browna 

o ś w i a d c z e n i e  I f e n r y  F o r a a

N ew  Y o r k. 28. 5 ŻAT W Carnadare Hotel 
odbył sie pod przewodnictwem p. I. L. Frankla 
uroczysty bankiet na cześć prZewodmcząot go 
Zjednoczonej Kampamji Żydowskiej w Ameryce 
p. Dawida Browna. W ankiecie uczestniczyło 
250u osób, wśród nioh wielu chrześcijan oraz. 
delegacja z Detroit, które w gorąc3xh sk, wach 
dała wyraz swemu uznaniu dla rozległej dzia­
łalności humanitarnej p. Browna. Odczytano ró 
wnież po-witanie prezydenta hoovera, sławią­
cego wybitną osobistość Browra.

Przy stole prezydjailnym obok p. Lot s Mar­
shalla zasiadł król automobilowy Herori Ford. 
W związku z uroczystością Ford ogłosił oświad 
czernie, w kótmem powiedziane jest m. im.: „Rad 
jestem, że mogę wyrazić uznanie i podziw mo 
jemu przyjacielowi p. Brownowi, jednocześnie 
wielkiej rasie, liczącej iego wśród swych sy­
nów . Brown jest dobitnym wyrazem szlachetno 
śd  narodu żydowskiego i jego dążeń do naprą 
wierna porządku światowego, do spieszenia z 
pomocą pokrzywdzonym". Cała prasa amery­
kańska y i-ta oświadczenie Forda

Żydowski uniwersytet 
w Ameryce

N o w y  J o r  k. 28. 5. ŻAT. Na zebraniu w  bo 
telu „Astor“. poświęconem sprawie założenia 
uniwersytetu żydowskiego w Stanach Zjedn , 
rozwinęła się ożywiona dyskusja o charakterze 
uniwersytetu. Jak tuż doiosiliśmy. pewien pra 
gnący nie wyjawić swojego nazwiska ofiaroda 
wca katolik w y a s y g n o w a ł  na ten ceł 200.000 
dolarów.

Po dłuższej dyskusji uchwalono, że uniwersy 
tet ma być otwarty dla wszystkich bez różnicy 
wyznania. Nauka żydowska, fBozotja. histeria i 
archeologia, dotyczące Żydów, będą również 
wykładane na uniwersytecie. W końcu- wybra 
no komitet organizacyjny z p. Barterem na cze 
le.
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HYG
działa  zbawiennie;

p r a c y  o ś w ia t o w o -w y c h o w a w c z e j  m n ie js z o * 
ści n a ro d o w y c h .

Aazikoilwieik m . konferencji tej reprezentowana 
była narazSe tyfco (mniejszość żydowska i ta 
także je s z c z e  w skromnym składzie, io ’prze­
cież należy z całym naciskiem stwierdzać waż 
mość jaką orna może mieć dla wzajemnego u sto 
simkowamaa stę narodów. jeśli będzie odpdWie 
dinio i w -szerszym zakresie kontynuowana. 
Któż baifdlżiej, aniżeli kuratorzy } tospekto^zy 
szMim, obecni na konferencji, kierownicy pta* 
cy oświatowej, jest do tego powołany, by -od 
podstaw przebudować dotychczasowy stośu- 
nek, tak niestety często niesprawiedliwy i na 
uprzedzeniach oparty- Słowa p Konewki, prze 
wodińiczącego komitetu konferencji, wygłoszo 
ne w  zakresie jego referatu orgauiiaacyjne»o a 
żądające, by

r a z  w re s z c ie  w y j ś ć  z  o f ic ja ln y c h  z a p e w ­
n ie ń  i  o k o lic z n o ś c io w y c h  p rz e m ó w łe ń } z a ­
p e w n ia ją c y c h  m n ie js z o ś c io m  n a r o d o w y m  
ic h  s w o b o d n y  k u ltu r a ln y  r o z w ó j  i  p rzys to i 
p ić  s z c z e rz e  i  o d w a ż n ie  d o  ic h  s y s te m a ty ­

c z n e g o  u rz e c z y w is tn ie n ia ,

znalazły na konferencji należyty oddźwięk. Za 
pewne, iż kwestia mniejszości narodowych w, 
Polsce nie jest kwestią ozyśto kulturalną, lecz 
także i póffity-ezmą i że jej rezWląizaftfe zależy 
od współdziałania obu czynników, ale właśni© 
o..to clhodzfi, by, obudzono w społeczeństwie poi 
s/kfieir odpowiednie zamteresowabAe W tytn kie 
runku i już z tego punktu widzenia naieźy po 
witać odbytą konfereftcję. Zntesfctą nfie tylko ze 
względu na zrozumiały 5 konitecsmy cel beepo 
średni. Przebudowa poglądów, aozkoiwfiek oblS 
czoua -na długi przeciąg czasu, ale za to może 
głębsza i trwalsza zależną jest w bandtBo Wiel­
kiej mierze od nauczyciela i oświatowca.

Naieźy w końcu pochwalić potaysł urządE©- 
nia konfeirencfi -daleko od miasta W zacSSaraed I 
preepfekmej nad brzegiem szerokiej W is ły  połd 
żon ej m-iejscowoścli, historycznemi remSntoceo* 
cjami podniecającym Kaaimietraa mad WSsłtt

_________ Pr. Ozlaaz Spłro !
B^MiWMIOrtBMWMMWWWWBeWMBWWWBIB WHIWMB M W — — — W — M M M iW —

Rf wiz^a w konsulacie sow. w Charbinie
fały p ir«o n ? ( Scensutatu aresztowany

P e k i n .  28. 5. PAT. Donoszą tu, że policja 1 gą policja chińska chciała zdobyć dowod-y Pb* 
chińska dokonała rewizji w konsulacie sownec- j ciążają-ce Fe-ng Ju Hsianga fczw. generała chrze 
kim w Charbinie i adesztowała cały pwsonal | ścijaństoiego, ogłoszonego obecnie za1 bnUrtawni 
konsulatu wraz z generalnym konsulem. Tą dro ka. ________

Przed kilku dniami odbyła się w Kazimierzu 
nkd Wisłą ógólno-polska konferencja pracow­
ników oświaty dorosłych. Pomyślana tylko, ja 
ko wstęp do Wszechświatowej Konferencji 
Kształcena Dorosłych, zwołanej na sierpień br. 
do Cambridge i zwołana w tym celu przez pol­
ski komitet tejże konferencji, przekroczyła je­
dnak zakreślone jej granice i stała się, zgodnie 
Ł  Życzeniem wszystkich uczestników 

podstawą d o  s tw o rz e n ia  w  P o ls c e  z o r g a n i ­
zowanego ru c h u , z a jm u ją c e g o  s ię  w  sposób  

s y s t e m a ty c z n y  tą  g a łę z ią  o ś w ia ty .  

Albowiem dopiero na podstawie przebiegu 
konferencji można sobie było wyrobić dostate­
czne zdanie, jak niezmiernie ważną i dla spo­
łeczeństwa nieodzowną jest ta gałęź oświaty 
i wychowania, która roztacza swą opiekę nad 
Starszą częścią społeczeństwa i ile niezwykle 
Ciekawych i nierozwiązanych jeszcze proble­
mów ona w sobie mieści.

Oświata pozaszkolna, rozbudowana i rozwi- \ 
nięta doskonale na Zachodzie (zwłaszcza w An 
glji, Danji i Niemczech), znajduje się u nas jc- j 
uzcze ciągle w zaczątkach, mimo niezwykte 
gżybklego tempa, w jakim rozwija się w Pol­
sce ogólny ruch pedagogiczny, poświęcony je­
dnak prawie w całości wychowaniu młodzieży 
w wieku przedszkolnym i Szkolnym. A jednak 
kierownicy pracy oświatowej, zebrani na zjeż- 
tłzie mogli się przekonać o konieczności celo­
wej pracy oświatowej i wychowawczej wśród 
dorosłych , dla ogólnego dobra społeczeństwa 
j postępu kulturalnego państwa.

Należy przyznać, iż to przekonanie znalazło 
na zleździe podstawę w bardzo ciekawem i nie 
zwykle śmiałem teoretycznem ujęciu tego za­
gadnienia przez znanego socjologa, profesora 
uniwersytetu poznańskiego F lo r ia n a  Z n a n ie c ­
k ie g o , a zawartem w wniosku, iż 

w y c h o w a n ie  m o ż liw e  i sk u te c zn e  je st je ­
d y n ie  u  d o ro s ły c h ,  

a zupełnie wykluczone u młodzieży w wieku 
szkolnym. Argumentacja tego wniosku da się 
streścić mniejwięcej w następujący sposób: 
Wszelkie wychowanie jest działalnością celo­
wą, tj. określającą z góry wynik zamierzony i 
dobierającą naprzód środki do jego urzeczywi­
stnienia. Działalność w pewnym określonym ce 
lu jest możliwa tylko przy pomocy stałych, o- 
kfeślonyoh przyczyn, a zatem opiera się na mo 
żności zastosowania zasady przyczyiiowości. 
Zasadą przyczynowości stosuje się tylko w 
obiębie układów zamkniętych a więc ograniczo 
fiyoh f odosobnionych grup społecznych o usta 
kfliych zwiąźkach życiowych, określonych 
przez prof. Znanieckiego kompleksami pśychi- 
eznemi. Ponieważ takie Względnie zamknięte 
ilkłady zachodzą tylko Wśród dorosłych, mają­
cych' ustalony Stosunek do otoczenia 1 życia 
społeczno-zawodowego, zatem tylko tu może 
'być mowa o zastosowaniu celowych środków 
Wychowawczych. Wychowanie młodzieży nie 
moeż być celowe, a zatem jest wogóle niemo­
żliwe. W wieku tym ograniczamy nasze dzia­
łanie do wykształcenia w  młodzieńcu osobowo­
ści, pobudzenia lego zdolności i kierowania wy 
kształceniem jego intelektu.

A zatem, jak widzimy, zupełne odwrócenie 
uznanego puktu 'Widzenia, według którego na­
sze działanie wychowawcze odnosi się do mło­
dzieży a zaniedbuje zupełnie dorosłych. Konie­
czność wychowywania starszego społeczeń­
stwa fest wedle nrof. Znanieckiego oczywista, 
bo któż zechce - słusznością twierdzić, iż jest 
ono Przygotowane do umiejętnego i celowego 
życia społecznego,

Obecny na zjaździe profesor Krzywiokj, wy­
bitny socjolog i jedna z najsympatyczniejszych 
postaci Polski postępowej, nie wchodząc w kry 
tykę samego systemu, przytoczył na poparcie 
tezy

o  b e zo w o c n o ś c i d z ia ła n ia  w y c h o w a w c z e g o  
w ś ró d  m ło d z ie ż y  

toereg dowodów z bogatego swego doświadczę

nia. I tak nie udało mu się wychować swych 
własnych dzieci w kierunku przez siebie obra­
nym, albowiem ulegały wpływom otoczenia i 
cele ich były wyniKiem środowiska, z którem 
się stykały, z drugiej zaś strony mógł prawie 
zawsze stwierdzić skuteczność swej pracy wy­
chowawczej w grupach robotniczych.

Bezwątpienia należy poglądy prof. Znamiec 
kiego trakstować jako wnioski całego systemu, 
stosowanego przez niego w zakresie socjologii 
a rozszerzonego w tym wypadku na dziedzinę 
wychowania i podważenie zasadniczej przesłań 
ki, jagą jest zastosowanie zasady przyczynowo 
ści do zjawisk społecznych i wychowawczych. 
Zostawiwszy jednak chwilowo na uboczu zasa­
dniczą krytykę systemu, należy stwierdzić, że 
cały szereg słusznych poglądów 1 wskazówek 
zawartych w referacie prof. Znanieckiego mo­
że znaleźć praktyczne zastosowanie. Do zjazdu 
wniosły one niezwykle ożywczy ferment, powo 
dując ciekawą i bardzo ożywioną dyskusje.

Te śmiałe i oryginalne poglądy znalazły zre- j 
sztą na konferencji podatny grunt w bardzo | 
postępowym duchu, który w niej panował i któ j 
ry we wszystkich prawie referatach a także i ) 
dyskusji nawiązywał do najnowszych zcloby- i 
czv myśli ludzkiej nn terenie wychowania. W | 
referatach, odnoszących sie do bezpośredniej 1 
pracy oświatowej wśród ludu. przyjęto, nawią­
zując do tradycji Orundvioa (duńskiego refor­
matora oświaty ludowej), iąko jedynie słuszny 
t zw. kierunek intensywny lub twórczy, polega 
iący na- v 

p rz y s to s o w a n iu  d z ia ła n iu  w y c h o w a w c z n -  

n ś w ia to w e g o  do o d rę b n o ś c i p s y c h ic z n e j po  

s z c z e g ó ln e j je d n o stk i i g r u p y , 

jej przygotowania i zakresu zainteresowania, 
w przeciwieństwie do kierunku ekstensywnego 
karmiącego lud zdawkową papka duchową i 
hołdującego zasadzie. Iż o stopniu skuteczno­
ści pracy oświatowej decyduje je] rozmiar, i 

! tak n. p. im większa ilość ludzi wysłucha więk- 
1 szą ilość referatów, tern większy będzie też 
j skutek.

Na specjalne podkreślenie zasługuje z naszej 
strony fakt rozpatrywania na tej konferencji

Misia KlibUiuana w Paryżu
L o n d y n ,  28. 5. PAT. Reuter dowiaduje się, 

że v. Kuehlmain, były podsekretarz stanu nie­
mieckiego mmisteratwa spraw zagranicznych 
wręczył ostatnio arogieilsikiieimu ambasadorowi1 w 
Pafyżit p. Williamowi Tyretlowi memorandum 
w, sprawie możliwości zwrócenia Wecncom 
kolonii Minister® two spraw zagranicznych poro 
zumiało się z Berlinem, który dezawuuje poczy 
nania v Kuehlmana, działającego w charakterze 
nieoficjalnym.

Straszliwe skutki taifnnn
N o w y  J o r k .  28. 5. PAT. Według oficjal­

nych doniesień z Manilli w czasie tajfunu, jaki 
szalał w  południowej części prowincji Friday, 
10 osób poniosło śmierć, 33 osoby zaginęły. 
Wskutek nieustannych deszczów, wioski tej 
prowincji nawiedziła powódź, która wyrządza­
ła wielkie szkody w zasiewach.

— Znany reżyser filmowy. H. Szaro przy 
objeździ© terenu? dla zdjęć filmowych, uległ wy 
padkowi samochodowemu. Auto przewróciło 
się, przyozem p. Szaro został ciężko potłuczmy.

Proces o zamordowanie prof. 
Twerdochliba

( T e le fo n e m  o d  n a s ze g o  k o re s p o n d e n ta )

L w ó w . 28. 5. Dziś rozpoczął się .fol proce*. prze 
cuwtoo studentów,! Janowi Pasiece, członkowi ILÓ.W. 
stokcmeiu. pod zarzutom udziału w  zamoadowainta 
prof. Twcrdoohłilfoa, który reprezentował wśród poił 
tyków ukraińskich kierunek ugodowy w  stosurikit do 
Polski. Pasieka ukrywa! się przez 7 lat w Gzecho 
słowiacji i dopiero pod koniec kwietnia pneytyyi do 
Polski W  pierwszej chwali aresztowano go z * nie 
legalne przeitarocmenfe granicy 1 ukarano 14dnśowy<m 
aresztem. W  międzyczasie wyszło na law. te  Jest 
ścigany lisatai goń czerni za szereg zbrodni poHiycz 
nych, między tanami za udział w zamachu morda 
czyrti na prof. TwerdochMfoa.

SENATOR BORACH O SP E K U L A C JI NA OIEŁ 
DZIE N O W O JO RSKIEJ. Miesięcznik „Worids 
Wonk“ w numerze czerwcowym zamieszcza ar­
tykuł senatora Borah‘a na temat ostatnich wy­
darzeń ns giełdzie now ojorskiej. W  artykule tym 
sen. Borach przepowiada panikę pieniężną na ca­
łym iWieCie, jeśli zarząd Federal Resorye Pan­
ku nie potrafi zapobiec finansowaniu spekulan­
tów giełdowych.

f
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l i t e l i i  i p i  i  iii...
W  n o r m a ln y m  sta n ie  r z e c z y ,  g d y b y  na sze  

s to s u n k i w e w n ę trzn e  b y t y  ta k ie  ia k  w  c a łe j E u  

ru p ie , z  w y ją tk ie m  ro z u m ie  się W ło c h  i  s o w ie c  

k ie j R o s ji, m u s ia ła b y  o n e g d a js za  w ia d o m o ś ć
0  n ie p rz y ję c iu  p o sła  W y r z y k o w s k ie g o  p r z e z  p. 
m in is tra  s p ra w  w o js k o w y c h  o ra z  o d m ó w ie n iu  

p rz e z e ń  ze z n a ń  p rz e d  T r y b u n a łe m  S ta n u  — 
n a jw ię k s z e  w y w o ła ć  zd u m ie n ie , a n a w e t . o b u ­
rze n ie . W' p a ń s tw ie  p a rla m e n ta rn e m  są tego  
r o d z a ju  p o su nięc ia , te g o  r o d z a ju  o b y c z a je  

w p ro s t  m e  d o  p o m y ś le n ia . U  nas n a to m ia s t  

w ia d o m o ś ć  ta  m in ie  b e z  ża d n e g o  w ię k s ze g o  

w ra ż e n ia . T u  i  ó w d z ie  u k a że  się  n o ta tk a  d z ie n ­
n ik a rs k a , w  p is m a c h  s a n a c y jn y c h  z ła g o d z o n a
1 o c u k rzo n a  w  ce lu  z b a g a te liz o w a n a  ca łe j sp ra  
w y ,  w  p is m a c h  o p o z y c y jn y c h  u k a że  się m n ie j  

a lb o  w ię c e j b o jo w y  a r ty k u ł , a p o ju trz e  n ik t ju ż  
o te m  n ie  b ędzie  n a w e t m y ś la ł.

/  zu p e łn ie  s łus zn ie . W  te j s y tu a c ji, w  ja k ie ]  

Z n a jd u je  się  ob ecnie  n a sza  p o lity k u  w c w n ę tr z -  
h a , p r z y w ią z y w a n ie  w ię k s z e j w a g i d o  je s z c ze  
'jednego a n ty n a r la n e n ta rn e g o  w y s ia p ie n la  ze  
s t r o n y  c z y n n ik a  m ia ro d a jn e g o  — jest z g o ła  

z b y te c z n e . O  te m , ź e  s f e r y  d e c y d u ją c e  le k c e ­
w a ż ą  p a rla m e n t i  p ra w a  p a rla m e n tu  —  w ie m y  
nie o d  d z is ia j. M o ż n a  —  i n a le ż y  o c z y w iś c ie  
>— n a d  ta k im  sta n em  r z e c z y  g łę b o k o  u b o le w a ć , 
p a ia ięta ć  a to li trz e b a , że  id e a  p a r la m e n ta r y z ­
m u  jest — m im o  w s z y s tk o  —  n a  t y le  s iln a  i ż y  
w o tn a , że  p o tra fi p r z e t rw a ć  ta k że  i  te g o  r o ­
d z a ju  k r y z y s ,  ja k i ob ecnie  p rz e c h o d z i w  P o l ­
sce. P o lit y c z n ie  je s t s y tu a c ja  c ię żk a , a to li n ie  
b u d z i ż a d n y c h  b e zp o ś re d n ic h  tro s k  n a tu r y  p o ­

w a ż n ie js z e j.
P s y c h o lo g ic z n ie  za ś  to  le k e c w a żc n ie  p a r1 a 

tn e n ta  r ó w n ie ż  n ie  posia da  w ię k s ze g o  zn a c z e ­
n ia , g d y ż  d o s z ło  ono p o w y ż e j  s tu  s to p n i, K a ż ­
d e  u c zu c ie  d a je  s ię  p o tę g o w a ć  i b u d z i w ó w c z a s  
c o r a z  s iln ie js z ą  re a k c ję . J e ś li je d n a k  ja k iś  stan  
u c z u c io w y  d o c h o d z i p o w y ż e j  s tu  s to p n i, n ie  
b u d z i ż a d n e g o  w ię c e j w ra ż e n ia . L u d z ie  p o p ro -  
s tu  d o  n ie g o  się  p r z y z w y c z a ja ją  i  p rze s ta ją  

n a ń  w o g ó le  re a g o w a ć .
K t o  n a  te m  w y c h o d z i g o r z e j :  le k c e w a ż ą c y  

'c z y  le k c e w a ż o n y  — o  te m  d a ło b y  się d u ż o  p o ­
w ie d z ie ć . M y ,  ze  s w e ] s t ro n y , w o l im y  się  
w s t r z y m a ć  o d  k o m e n ta r z y  w  t y m  w z g lę d z ie , 
g d y ż  n a le ż y m y  nie d o  w r o g ó w , le c z  d o  s z c z e ­
r y c h  p r z y ja c ió ł  m a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o .

Skandal!
O n e g d a i z d a r z y ł  s ię  w  K ra k o w ie  w y p a d e k ,  

w  k tó re g o  p r a w d z iw ć ś ć  tru d n o  p o p ro s ili u w ie ­
r z y ć .  G o s p o d a rz  w ie js k i P ie c h n a  z  W a w r z y ń -  
c z y c  p o d  K ra k o w e m  p r z y w ió z ł  do  K ra k o w a  
lS -le tn ią  u m y s ło w o  c h o ra  c ó rk ę , n ie b e zp ie czn a  

d la  o to c ze n ia , c e le m  u m ie s zc ze n ia  je j w je d ­
n y m  z  tu te js z y c h  s z p ita li. Ż a d e n  s z p ita l i  ż a ­
d n a  k tin k a  n ie  c h c ia ły  je j  u m ie ś c ić  z p o w o d u  
p rze p e łn ie ń 1 a. B e z r a d n y  o jc ie c  p o zo s ta w ił c ó r ­
k ę  n a  u l ic y  i  w r ó c ił  d o  d o m u . D z ie w c z y n a  d o ­
sta ła  a ta k u  na p la n ta c h . P o s te r u n k o w y  o d p ro ­
w a d z ił  ją  n a  P o g o to w ie  ra tu n k o w e . P o g o to w ie  

o d w io z ło  c h o rą  d z ie w c z y n ę  d o  o d n o śn e go  o d ­
d z ia łu  s z p ita la  ś w . Ł a z a r z a . S z p ita l  z  p o w o d u  
p rze p e łn ie n ia  po  ra z  w t ó r y  o d m ó w ił p r z y ję c ia ,  
a  k ie d y  le k a rz  P o g o to w ia  o b s ta w a ł n r z y  p r z y ­
ję c iu  c h o re j, k ie r u ją c y  o d d z ia łe m  le k a rz  s z p i­
ta ln y  z a m k n ą ł n a  k lu c z (H )  le k a rz a  P o g o to w ia ,  
fu r  ja tk ę  i  p o lic ja n ta , za p o w ia d a ją c , że  n ie  w y ­
p u ś c i ic h  ta k  d łu g u , a ż  p a c je n tk ę  z  p o w ro te m  

za b io rą . W o b e c  te g o  le k a rz  P o g o to w ia  z a w ió z ł  

n ie s z c z ę ś liw a  d z ie w c z y n ę  n a  k o m is a r ia t  p o li­
c ji. K o m is a r ia t  p o lic ji o d m ó w ił p r z y ję c ia , z  b?a  
k u  o d p o w ie d n i c i u b ik a c ji. N ie  m a ja c  in n e j r a -  

ri y ,  w y p u ś c ił  le k a rz  n ie b e zp ie c zn ą  fu r ja ik ę  z

5 k 3 « d  o s o b o w y  n o w o w y b r a n e j  r a d y .  — J « k  ^ r s ,e ^ r C w s d k o n y  bodzlo
wybćr 12 .zfonkew zr-rządu?

Kraków, 29 maja
Wodie § 61 regulaminu wyborczego miał za­

rząd gminy wyznąiiiigwej nazajutrz po wybo­
rach ogłosić ich wynik. Dotąd — zdało się —. to 
nie nastąpiło w .formie oficjalnej. Skład nowo wy 
branej Rady przedstawia się następująco:

Z listy Nr. 1 wybrani zostali pp. Di Rafał 
Laindau, Dr. Leon Fischlowiitz i Dr Filip Lan­
da u.

2 fety Nr. 1 wybrani zostali nr- Dr. Chain 
fiilfsf&m, Dr. Samuel Wahrhaftig, Samuel Spira, 
Dr, -Ignacy Scliwarzbart. Zygmunt Aleksandro­
wicz i Maks Lauterbacb.

Z fety Nr- 4 wybramy został p. Dr. Henryk 
Sohreibe-i.

Z fety Nr. 7 wybrani zostali no. Izrael Abra 
hamer i Jakób Salomon Oald-schmłe-d. ■

Z listy Nr. 8 wybrani zostali po. rabin Me- 
szuletr Klieger, Efraim Horowitz i Salomon Be- 
ster.

Z listy Nr. 10. wybrany został p. Abraham
Eiińtiadit.
Z listy Nr. 16.'wyb-ramy został p. Jak-ól. iT-rsch
Z listy Nr- 18 wybrani zostali pp. Izaak Ban- 

mimger Dawid Landa u. Feiwel Stempel. Mojżesz 
Woilf, Ascher Spita, Per! Wei-nberg Hi.rscii 
Stemberg i Cha im Freilich st.

Powyższy skład Rady wyznaniowej ulegnie 
jeszcze licznym zmianom, ze względu na to. że 
znaczna część wybranych do Rady wejdzie do 
przyszłego- zarządu, a miejsca ich w Radzie zai 
mą kolejni kandydaci z poszczególnych list.

Po doiko-manym wyborze Rady wyznaniowej, 
wiiuem być przeprowadzony wybór zarządu, 
złożonego- z 12 osób. Wyborcami zarządu są 
członkowie nowoobiaoej Rady. Ustawa zĄyie 
ra następujące postanowienia odnośnie do prze i 
prowadzenia wyboru za-rzadu gminy wyznanie. 
wej:

Przygotowanie i kierownictwo wyborami 
członków zarządu należy do obowiązków-., za-

Z ■EEfrTPM Ł F T E g ^ U P y  * S Z W M

Herrccn Jadiowker iako kantor 
synagogi

Słynny śpiewak operowy Herman Jadlu-wke-r, któ 
ry niRdiawno bawił w  Palestynie, gdzie wystąpił na 

| boinceroi-e ma rzecż budowy Domu koncertowego, w 
Jeręzoidimie, odwiedził swe ojczyste miasto, Rygę 
gdzie iako młody cht-bpek roizpdczął swą karierę, ia 
ko śpiewak w chórze tamtejszej synagogi. Jedfrow- 
ker wystąpił w  wielkiej synagodze w Rydze, jako 
kantor i ni-ez>vykile silne przestaw ił po sobie wraże 
nite. Żydowska amina wyznaniowa w Rydze zwróci 
ła się do JedHowtoera z prośba, by o-bi-ąi w Rydze po 
sadę głównego kantora. Jedlowker najprawdopodo-b 
miej tę  propozycję .przyjmie, gdyż warunki są te-go 
rodzaju, że słynny śpiewak będzie mógł dalej wy s-te 
pywać ze swem-i koncertami w Europie.

— KR AKOWSKI T FA T R  ŻYDOWSKI Dziś we 
środę p-o raz 3-oi mis ter jam I. L . Pereca „Nocą na 
starym rynku** w inscenizacji i reżyserji Dawi­
da Hermana. „Nocą na starym rynku‘ zapisali Wi 
łeńczycy świeżą kartę w dziejach teatru żydov 
skiego w Polsce. Je s t to jedno z najdonioślejszych 
wydarzeń artystycznych w dziedzinie sztuki ży­
dowskiej w ostatnich latach Przedstawienie spra 
wia potężne wrażenie i Dezwątpienia arcydzieło 
Pereca będz:e wielką artystyczną sensacją ży­
dowskiego kulturalnego Krakow a, podobnie jak

rgądu gminy, w pórozumieitiiiu z komisją wybór 
. czą z pięciu osób i tyluż zastępców, wyłonion# 
z pośród siebie przez; mow-u-wybraną Radę. Ko­
misja wybiera owego przewodniozącego. Wy 
bory odbywają się na zasaazie pro®©; łjonełao 
ści, z odpo-wied-mięrr. zastosowaniem przepisów 
ordynacji wyborczej. obow-iąz/uaącej przy wybo 
rze cz:o-nkow Rady. Komisia wybcwcza ustafe 
dzień i godzinę .wyborów ; wzywa członków 
Rudy‘'Ii,stowiite, przynajmniej na pięć dni j a z e i  
terminem wyborów, d-o przedłożenia w dągu 
trzech dni od dały wezwania: Hot kaedyditów 
na cgłenków zarządu gminy. Każda Lsta k a^ Y  
da-tów winna być oodip-isana pr-.y najmniej 
p-zez trzech członków Rady. Komisja wybor­
cza zaprasza listownie c Słoników Pady na po­
siedzeń :e wyborcze 

Pb dokonanych wyborach komis ia wyborcza 
d-o-ręcza akta'wyborcze zarządowi gminy, któ­
ry nazajutrz ogłasza wynik w? borów, a- zara 
zeim podaje go do wiadomości m'e-j-scowej wła­
dzy tfetdaortiSSeij. P o  u-pływie 8 dirfli od opubliko­
wania wyniku wyborów i ostatecznego ustale­
nia s-ltład-u nowowybramych organów zarzadza 
jących (zamiany, osób wskutek pokrewieństwa 
hub powinowactwa, wybrania członków rady  
db zarzadt' dtp) zarzad gminy wzywa listami 
połeconemi wybranych członków Rady i zarza 
du, aby w ciągu dnj pięciu, zebrali się w k>ką-lti 
gminy celem wybrania swy-ch p-rzewodiriczą- 
cych i 'ich zastępców. Posiedzenie otwiera i wy 
borami kieruje przewodniczący' poipu zed-miego 
za-rza-du gminy. No wowy brani czlonko-wie Ra­
dy -i członkowie zarządu wybierają pc jedmjTTi 
przewodniczącym ora,z po jednym zastępcy, 
Wybory mastę-p-uja zwykłą większością głosów. 
W razie równości głosów rozstrzyga los. O ile 
wybory pozostają bez wyniku, posie-dzenie Wy 
bo-reze winno być powtórzone po upływie ty go 
dnia.

i w Warszawie, gdzie grane przeszło 100 razy, 
cieszyło się stale nieby wałem powodzeniem Ws-pa 
r.iałe dekoracje i kostj-umy Weintrauba, piękna 
żydowska ilustracja muzyczna Józefa Ramińskie- 
go — świetnie zgrany zespół Trupy W ileńskiej 
tworzą to barwne i przepiękne widowisko. B i­
lety wcześniej do nabycia w firm-ie Fischhab, 
C-rodzka ł0. a od 6-tej wlecz, przy kasie teatru.

— A RTYŚC I TR U PY  W IL E Ń SK IE J W  KINO­
TEA TRZ E ,\V ARSZAWA** W niedzielę *2 czerw­
ca o  g. lO‘30 przedpoł. odbędzie się poranek lite­
racki na temat: ,Kidu-sz Haszem” i „Nocą na sta­
rym rynku“. Referaty wygłoszą red. d;r. M. Kan- 
1'er i  dyr. M. Mazo. W części koncertowej -wystą­
pią znakomici artyści pp. M Orleska, J  Kamen 
i J . WajsLic.

— Z TEA TRU  IM. J .  SŁOWA CKTEOłO D zisiaj 
w środę ^ w a d i atnra koła‘‘ W. Katajew a. Od ju ­
tra wraca na afisz „PigmaJjon" z p Aleksandrem 
W ęgierką, który w sobotę nieoJw ołalnie zakoń­
czy sw oją cościne w Krakowie.

—  ADOLF B IL L IG . skrzypek prof. I-nstytuta 
Muz. w Krakow ie wy: tą-pi w Krakow ie po raz 
'lierwszy po dłuższym pobycie za granicą w Ład 
Pokmskiego w środę 29 o-n. Koncert wzbudz o- 
ąólne zaiinteresowatnie.
— P. MALICKA ZARĘCZONA? W kołact towa­

rzyskich W arszawy mówią, że odbyły się zaręczy 
ny między, znaną artystką sceniczną i filmową p 
Malicką a p. Z. Sawamem, znanym artystą Firno­
wym.

k a re tk i P o g o to w ia  na  — u licę . F u r ja tk a , w y p u ­
s zc zo n a  n a  w o ln o ś ć , rz u c iła  się  p rz e d  siebie, 
w p a d a ją c  p o d  d o ró ż k ę  s a m o c h o d o w a , k tó ra  ją  
p rz e w ró c iła  i  p o ra n iła . W ó w c z a s  le k a rz  P o g o ­
to w ia , m a ją c  ju ż  d o  c z y n ie n ia  n ie  z  o b lą k a - 
n ą (H )  le c z  z  ra n n ą , o p a t r z y ł  ia , a  następnie  

p r z e w ió z ł d o  za k ła d a  w  K o b ie r z y n ie , k t ó r y  po 
w ie lk ic h  tru d a c h  p r z y ją ł  ją  —  p r o w iz o r y c z n ie ,  

na 12 g o d z in  C o  s ię  z  n ią  p o te m  sta n ie , w z g lę  
d n ie  ś ta lo  — w  c h w ili  p is a n ia  t y c h  s łó w  nie  
w ie m y . ' '

T e o r e ty z u je  s ie  o n n tn in  w ie le  o r o li  i  pow n  

I m i u  p a ń s tw a . C z y  p a ń s tw o  m a  p r o w a d z ić  p o ­

l ity k ę  e ta ty s ty c z n ą , c z y  n ie ? C z y  p a ń s tw a  w ó t  

n o  -w k ra c z a ć  w e  w s z y s tk ie  d z ie d z in y  ż y c ia  
s w y c h  o b y w a te li, c z y - n ic  w o ln o ?  /  ta k  d a le j. 

B a r d z o  c ie k a w e „ m ą d re , te o re ty c z n e  d y s k u s je .  
S ą d z im y  je d n a k , ż e  b e z w z g lę d u  n a  to, ja k  m la  
ro d a jn e  s f e r v  rz ą d o w e  z a p a tru ją  s ię  n a  rotę 
i p o w o ła n ie  p a ń s tw a , je d n o  w s z a k ż e  ze c h c e  ła 
s k a w ie  u z n a ć  i p r z y z n a ć :  że g o s p o d a rz a  P id -  

,c h n y  z  W a w r z y ń c z y c  i  jego nle szcześtf.w ej 
c ó r k i-f u r ja tk i  n ie  w o ln o  z o s ta w ia ć  bez nornic 
t y .  C h o ć b y  n a w e t k a ra b in y , armaty l  samoloty 
b y ły  ja k n a jk a rd z ie j i  ja k n a js p it s z n U j potrze­
bne. (b)
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Popierajcie kasy pożyczkowe!
ItpeS do gmin l radnych Ł*dGws|łish w Polsce

Niedawao odbyła się w W arszawie narada kie- 
IpwnilcłW '20 żydowskich kas pożyczkowych w 
Polsce z  udziałem dr. Silbęrschciuu, sen. rab. Ru- 
Linstmna, posła Dr. Rozmarimi, sen. Budzynera, 
adrw, Wairmana, M. Szalika i ni. Na naradzie lej 
uchwalono po omówieniu sytuacyj żydow ski®  in- 
s ty tu ty j kredytu bezprocentowego zwrócić się z 
apelem  do gmin i radnych żydowskich, w którym 
pzyitamy m. in .:

Udzielanie pożyczek bezprocentowych jest jed­
nym z tradycyjnych spoideł spólnoty żydowskiej i 
należało w  ciągu w ielu stuleci do najcenniejszych 
cnót zydostwa. Zubożenie mas żydowskich na 
sku/tefc przesilenia gospodarczego w Polsce spo­
w o d o w a ło , iż  Z pożyczek zmuszone są korzystać 
nietyilko pojedyncze jednostki, lecz

liczne rzesze kupców i rzemieślników, nieposiada- 
jących kapitału  obrotowego,

niebędących w stanie opłacać wysokiej stopy kre­
dytowej. Odpowiednią na te palące potrzeby byio 
powstanie kas pożyczkowych w 600 miastach, 
przytem w  3J0 m iastach kasy te stanow ią jedyne 
instytucje kredytow e Z największym wysiłkiem 
kasy te  czynią starania, aby powiększyć swój ka­
p ita ł obrotowy, to  też w r. 192& zebrano na rzec*.

tych kas w Polsce przeszło 1,200-000 zł. Niestety 
środki, któremi w tej chwili rozporządzają kasy, 
mogą zaledwie w bardzo drobnej mierze zaspo­
koić palące potrzeby. Tysiące podań drobnych kup­
ców i rzemieślników zostały bez uwzględnienia na 
skutek braku funduszów Udzielenie częstokroć 
drobnej pożyczki 150 zł. dałoby możność zarobko­
wania licznym rodzinom. Dlatego też jest obowiąz 
kiem wszystkich gmin przyjść z pomocą) Kasom 
pożyczkowym. To samo dotyczy również r idnych 
żydowskich i ławników  m agistratu.

Wiele gmin żydowskieh i sam orządów miejskich 
me spełmło jednak dotychczas togo obowiązku, a 
powinne go spełnić w  dobrze zrozumianym w ła­
snym interesie, gdyż tą drogą zabezpieczają się 
przed wzrostem liczby mieszkańców, k tórzy  stać 
się mogą dla miejskich i gminnych instytucyj cię­
żarem. Zdajemy sobie sprawę, że zbyt skąpe są 
ś ro d k i  żydostwa polskiego, aby udzielić ono mo­
gło wszystkich potrzebnych iunduszów, lecz zw ró­
cić się będziemy mogli o pomoc do „Jointu", w te­
dy dopiero, gdy wyzyskamy wszystkie m ożliw ość 
w kraju, w tedy gdy będziemy mGgli dowieść, że 
żydostwo polskie czyni w ysiłki dla udzielenia w y­
datnej pomocy kasom pożyczkowym, a tem  samem 
zubożałej ludności żydowskiej w  Polsce,

W sprawie badania ksiąg handlowych
O k 6 !nik Ministerstwa Skarbu

Do M inisterstwa Skarbu 
których podatnicy użalają się bądź na zbytnie 
przetrzym yw anie w urzędach skarbdwyeh dostar­
czonych do spraw dzenia ksiąg handlowych, bądź 
na długotrw ałość spraw dzenia ksiąg przez bu-' 
chaltera w przedsiębiorstw ie bą iż też nawet na 
nierzeczowe ustosunkowyw anie się niektórych bu­
chalterów  skarbow ych do podatników zarówno w 
toku badania ksiąg jak i przy opisywaniu stw ier­
dzonych faktów w protokułaeh.

W  związku z powyższem M inisiersiw o Skarbu 
okólnikiem z an. 16 maja br. L. D V 6786/29 zarzą­
dzało; ..

P rzetrzym yw anie w urzędach skarbow ych 'ksiąg 
dostarczonych przez podatników dla sprawdzenia 
deklaracyj podatkowych jest niewskazane Należy 
pamiętać, że księgi handlowe prowadzą płatnicy 
n itty lko dla celów podatkowymi, to  też brak tych 
ksiąg W przedsiębiorstw ie przez dłuższy okres 
czasu, choćby nawet one dotyczyły ubiegłego ro­
ku operacyjnego, może stanowić dla kupca pewne 
utrudnienia, zwłaszcza gdy chodzi o księgi rachun­
ków osobistych, które są niezbędne przy rozra- 

ą a ą n B - * ®  n
m a k s  b r o ł

dum kach z dostawcam i i odbiorcami,
C( lem uniknięcia tych niedomagali obowiązany 

jest naczelnik Urzędu, jeszcze 'przed rozpoczęciem 
akcji wymiarowej, ułożyć plan pracy buchaltera, 
Na każdy uzień należy!) w yznaczać'tylko Jaką ilość, 
jaką buchalter może sprawdzić W  ciągu jędrnego 
względnie 2-eli dni.

Badania ksiąg w Urzędzie Skarbowym należy 
Zasadniczo unikać, a przeprow adzać badanie ia 
miejscu w przedsiębiorstw  e, tj. tam, gdzie są zgro 
tpadzone wszelkie dokumenty i zapiski, bez któ- 
.rychpO iuiiie nigdy nie może być dokładne. Trud- 
jpć zaś wymagać, by podatnik dostarczał dc Urzę- 

w szystkie dokumenty. .
W żadnym razie rew izjń\ ksiąg — choćby wiel­

kiego przedsiębiorstwa — nie może trw ać po kil­
ka tygodni, z. wyłączeniem jedynie wypadków zu­
pełniej wyjątkowych i należycie uspraw iedliw ia 
nych. »
£ 3 łłc  najeży żądać od oodalnika przedstaw ienia 
lakich dokumentów, k tó rych‘ wogóie on nie posia 
da przechowywać nie byi obowiązany.

Nie należy kwesijonować takicn rzeczy, luó*'e

dla isto ty  spraw y nic mają znaczenia.
W szelkie wyjaśnienia udzielane przez buchaltera 

winny mieć charak ter rzeczowy i utrzym ane być 
muszą w tonie spokojnym

Wszelkie zaś niedokładności i n iepraw idłow o­
ści m ają być omówione w  protokółach w  sposób 
jasny, wyczerpujący i objektywnie, tak, by władas, 
skarbow a, powołana do kw alifikowani; w arto ­
ści dowodowej ksiąg i  zebranych w  wyniku rew i­
zji m aterjałów  nie potrzebow ała zarządzać dodat­
kowych rewizji.

W ogóie Izby Skarbowe winny scalę czuwać nad 
uśpi awnieiiiem obsługi buohaltei yjnej pod wzglę­
dem jej sprężystości, planowości, celowości i  do­
kładności pracy.

ilynek drzewa
Sytuacja na rynku drzew a W obi-ocie k i ajowym 

przedstaw ia się w dalszym  ciągu niepomyślnie i.o 
tłumaczy się zastojem w  -uchu budowlanym, 
w skutek czego popyt na budiulzc jest, jak  dotych­
czas, bardzo mały. Również za in ter esowamie za ­
granicy drzewem nas/em  jest słabtel Niemcy 26 
względu na złe widokii na tegoroczną kam panję 
budowlaną nabyw ają artykuły drzewne w niewiel­
kich tylko ilościach i na niedogodnych d la  na s w a­
runkach, W  wywozie do Anglji panuje W da iszym 
ciągu zastój. jedynie Czechosłowacja, gdzie ruch. 
budowlany jest bardzo ożywiony, nabyw a większe 
partje  drzewa polskiego, po z atom s»aś wy wieźli­
śmy ostatnio pewne ilości do Francji i H olanąj. 
Eksport m aterjałów  i w yrobów  drzewnych, wyno­
sił w  pierwszym kw arta le  br. 660,000 ton  w artości 
147 iriłj, zł. w  tym samym czasokresie r. uib. —> 
spadł więc o połowę.

Pomimo makorzy stnie układających się warti l- 
ków zbytu, ceny drzewa utrzym ały się na niezmie­
niony m poziomie a nawer. niektóre gatunki, jak  
kopalniaki, papierówka i słupy lelegraikcztce, oeią- 
gnęły ceny wyższe.

WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI U P . MINI* 
STRA SKŁADKOWSKIBGO. W dnit 27 bm. mi­
nister spraw wewnętrznych, generał Składkowski, 
przyjął Radę Naczelną Związku Stowarzyszeń 
Właścicieli nieruchomości Rzeczypospolitej, k tó ra  
złożyła p. m inistrow i obszerny m em orjał w  spra- 
wiie obciążenia poda tkaniu Nieruchomości miej-, 
skich przez samorządy.

NCWA OGÓLNO EUROPEJSKA TARYFA 
CELNA PRZECIW  PODWYŻCE CEŁ W  STA- 
NACH ZJEDNOCZONYCH. W europejskim  z w ią ­
zku celnym postawiony został wniosek zw  dania] 
w H am burgu kongresu w celu om ówienia kw estji 
porozumienia ogólnego wszystkich państw  ^uro- 
ptjskioh na tem at reakcji przeciw  podwyżce ceł w  
Stanach Zjednoczonych. Przem ysł europejski, a 
zwłaszcza koła Przemysłowe w Czechosłowacji 
i w Niemczech, w yrażają  opinję, iż jedynym w ła­
ściwym sposobem odparow ania zarządzeń celnych 
am erykańskich byłoby zastosow anie odwetowych 
ceł w całej Europie w  stosunku do tow arów  nad­
chodzących do Europy ze Stanów Zjednoczonych.

Copj rifjh hy Verlag Paul Zsolnay Wieo— Berlin-
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Konkretnym nie jest, rozpływa się w powietrza 

ten upiór drugiego mężczyzny, aie istnieje, nie da j 
się unicestwić. Demonicznie znajduje swój w yraz j 
w  tysiącznych drobnostkach. Krzysztof zaprzy 
siągł sobie wprawdzie, by nie zważać na drobnosi 
ki. Fotograf je, la lk i dywanowe, brylantowe szpil 
ki, wszystkie te fatałaszki razem wzięte żadnej 
uie przedstaw iają w arto śc i'i nie potrafią do roz- j 
Baczy doprowadzić — życia mężczyzny który ma,  ̂
■Wytknięty przed sobą cel. Istn ie ją  chyba ważniej- j 
sze rzeczy, niż nastro je miłosne, irozpływające się 
W cieniutkie, pełne zapachu strzępy mgieł. Istn ie­
je jeszcze męski św iat! Podczas wojny zwalczać ! 
wojnę — w imię kwitnącego życia powstrzymać ; 
fale niszczenia — oto dzieło, które mu odpowiada! ! 
Krzysztof kocha życie, jego treść przepojoną pię­
knem. jego artystyczną architektonikę, a ta miłość j 
życia wyczerpuje go zupełnie. N iestety boleśnie j  

daje się odczuwać jeden brak: zdolności jego nie ; 
rozw ijają się  w buncie przeciwko potęgpm św ia­
ta, lecz w swej istocie organicznie związane są 
z tą  miłością życia, znajdują swój w yraz w bez- 
pośredniem oddawaniu się życiu. N;i tern polega 
jego oryginalność, jego zalety. Ałe ta oryginalność 
nie może istnieć bez najsubtelniejszych drgnień 
radości i bólu, które go otaczają Niema w sobie 
niczego ze stoika, nie może z pogardą przecho­
dzić do porządku dziennego nad tem, co się dzie­
je koło niego ugania się jak kochanek za życiem, 
musi też wyczerpać do dna wszy stkie rdeprzyjem- 
iiośoi zbyt gorliw ego koch inka! Męczeństwo ęzlo

. KanEera *
wieka, który absolutnie nie chce być męczenni­
kiem — Garta słusznie to zauważył.

Oko w' oko z Leną. Gładzi jej piękne włosy 
„Czy jeszcze sobie przypominasz jakeśmy wten 
czas z dworca przez lak' jechali? • „Zootaw to, nie 
mów o iem!‘‘ — „Czy to nie było piękne? ‘ — „Nie, 
wcale nie było piękne!-

Zadrżał. Czy nieobecny mąż nie odbiera mu ni-v 
czego? 'Wszystko! Nawet pi zaszłość Jakiż sens ma 
życie, jeśli nasże przeżyte uczucia mie są trw ale, 
jeśli mogą się później przeistoczyć w swe przeci­
wieństwo!

Oko w  oko, zespolenie się, jak jeszcze i igdy. W 
nim wybucha cała tkliwość. Nagłe ona reaguje ja ­
kimś obcym, praw ie frywolnym śmiechem Jest to 
znacznie lżejszy re jestr n.ż ten, który Zwykle 
dźwięczał między mmi „Nie1- ófc takich minek!1 
Czy iO nie jest sposób w ysław iania się Frowei- 
na ? ■ Nieobecny Jeąt wciąż obecny

„Musi się koniec położyć temu stanowi!" krzy­
czy Krzysztof.

Lena więcej nht już nie wierzy Ale dla świę 
lego spokoju udzie, mu swego błogosław ieństw a: 
„To byłoby pięknie. Krzyzztofkii, -  o to byłoby 
pięknie"1

DJp świętego spękaj.] dużo się między mmi dzie­
je. Jhk mądrymi się stali, oni którzy przedtem 
byli tak pełny hi nieopanowanej przek.oiy Nie 
k/ócą się więcej, unikają dyskusji Gi lecb aie- 
szczcrofsn zaczaił się kusicieisko między mmi By­
leby- się tylko nie kłócić T rzebr sip r m

wszystko, by maksimum rozkoszy wyai&nąć z tych  
krótkich godzin. Małe grzeczności, miłe, sym p aty­
czne ustępstwa. I taką może być miłość. Nicsma to  
jednakowoż już nic więcej wspólnego z  w ielkaem  
świętem uczuciem sosnowych lasów.

Ten sztuczny pokój nie trw a jednak długo. Zbyt 
dużo wyrzutów Jak  guyby ryw alizują ze sobą w  
porównywaniu swych nieszczęść: Kto jest nie­
szczęśliwszy? (Jatkoby poważnie chodziło o  to, 
tylko oto!) A- potem krytyka Leny potęguje się do 
wściekłych ataków  negowania: „Dzisiaj masz zno­
w u buty zupełnie do niczego- . Tw ardej potrzeba 
dyscypliny — ma wrażenie że jest mc ono przyśru­
bowany, ciężko oddycha. Czy to jest jeszcze mi­
łością? Gdy jest sum jeden, św iat ma jeszcze sw e  
szczere oblicze. „Źle akompanjujesz, trzeba 1'- 
ezyć!‘‘ „Nowa twoja książka nie stoi na w ysoko­
ści twego Berniaiego" „Nie umiesz całować!" A 
co on w łaściw ie jeszcze umie? Co jeszcze we mnie 
znajdujesz? Szloch to jej odpowiedź.

Uczyniłem ją  chorą, ja, k ióry  chciałem ją  tylko 
uczynić szczęśliwą! Beznadziejne prze/naczenia! 
Cale to jej negowanie me kryje się* w łaściw ie z  
lem. co w słow ach jest zaw arte, lecz oznacza: Nie 
w ystarczasz mi już więcej w zasadniczym pun­
kcie. — A jeśliby skonstatow ała: „Ty ponosisz
winę, że dzisiaj 3. marca 1917 słońce ta k ' jasno 
nie świeci, że ueszcz pada i że ja mogę się prze­
ziębić — należy to sobie przetłómaczyć w ten 
sposób: Czemuż nie uczyniłeś wszystkiego,' bym 
się ze swym mężem rozwiodła?

T w łaśnie to  jest, czego nie może uczynić Sku 
pio się w sobie do energicznego kroku P !sze d« 
Frow eina, — tym razem nie uwiadam iając po wtiel 
kopańsku Leny (C. d. u.).
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P. W . K.
. PONAD 250.000 OSÓB ZW IED EIŁO  JU Ż  P. W. K

Do dnia 26 bm. włącznie, a więc w  ciągu p ierw ­
szych 10-ciu dni trw an ia  W ystaw y zwiedziło Po­
wszechną W ystaw ę K rajow ą przeszło 250 tys. o- 
sób. Szczególnie ożywiony ruch zwiedzających za­
znaczył się ostatniej niedzieli, 26 bm., ze względu 
c a  sprzyjającą w tym  dniu pogodę.

W zC lEO ZK A  W IEDEŃ SKA NA P . W. K.
D ida 14 sierpnia wyjedzie z  W iednia do Po­

znania na PWK. w ielka wycieczka przem ysłow ­
ców., kupców i innych sfer gospodarczych pod 
kierow nictw em  „Handelsmuseuni1*. P rojektuje się, 
że wycieczka ta  przyjedzie sp< cjalnym pociągiem.

OTW ARCIE TEA TRU  „R E W JA “.

iWe w torek  28 hm. nastąp iło  na PWK. o tw arcie  
najw iększego teaitou rew jow ego w  Polsce, zorga­
nizowanego przy kolosalnym  nakładzie pienięż­
nym  przez znane tow. akc. B row ary  Huggera. 
T ea tr  ten o  1,300 miejscach mieści się w  potężnym 
gmachu Centralnej R estauracji Powszechnej W y­
staw y  K rajow ej na terenach w  P ark u  W ilsona.

Jako  prem jerę dano rew ję „Kulig1- pióra J. Tu­
w im a i  Eeoua Schillera, muzykę skomponowali 
Lucjan Kamieński, Jan  M aklakiewicz, Leo„ Schil­
le r, i  im, dekoracje SłryjensKiej, Skoczylasa, A. 
P rom aszbi, D rabika, Springera i in.„ reż^scrja L. 
ScM łlera. Jaifco wykonawcy Elna Giszted, Giera- 
sióski, Szczawiński i in., balety; Koszucki, Tacja-n 
nia Wysocka.
, N a p ien ijcrę przybył p. Prezydent Rzplitej i sze­
re g  w ybitnych osobistości baw iących na PWK.

ZJA Z D  SŁOWIAŃSKICH IZ B  HANDLOWYCH 
O DBĘDZIE S IĘ  DOwiERO W SIERPNIU

Zjazd słow iańskich izb handlowych w Pozna­
niu, organizow any przez Poznańską Izbę Handlo­
w ą, który pierw otnie odbyć się m iał od 8 do 12 
Czerwca* odtożomy został do sierpnia. Bliższy te r ­
min podany zostanie późr.iej.

K U  POW SZECHNEJ UWADZE!
Ze WZjlędu na zdarzające się liczne wypadki 

(posługiwania się eudzerri legitym acjam i i w  ten 
sposób om ijania obowiązku wykupu biletów  w stę­
pu. dyrekcja PWK uprasza wszystkich zwiedzają­
cych, aby Zabierali ze sobą dowody osobiste i na 
żądanie służby kontrolnej W ystaw y okazyw ali je.

WESOŁY KĄCIK
RÓŻNIC A

P ani. Nie rozumiem, dopraw dy, dlaczego męż­
czyźni tak  przepadają za ładnem i kobietami. P rze­
cież piękność miljn.

Pan. Nie ulega wątpliwości, kochana pani, że 
przepadaliby ta k i?  za brzydkiemi, gdyby i  brzydo­
ta  m ijała.

LITERA TU RA .
Podczas rozmowy pyta ktoś pana Ciaputkiewi- 

tsaa, czy zna Sienkiewicza „Ogm:em i mieczem-1.
— Tylko ,Oguiem“ znam, w ie pan, człowiek ma 

tak  m ało czasu.

D R O B N E  W I A D O M O Ś C I  Ż Y D O W S K I E .

PROF. Dr. OTTO WARBURB, b. członek egze­
kutyw y sjomistycznej, a obecny dyrektor doświad- 
czafaej stacji Totoiczea przy Egzekutywie sjonistrcz 
nej w Palestynie, obchodził w tych d rac h  70-Iecie 
swych urodzin. W raz z całym św iatem  sijoflistyczmym 
łączymy się w serdecznych życzeniach długich je­
szcze lat pracy dila wybitnego i tak zasłużonego iu 
bilata.

PREZ. WEIZMANN bawił w przejeździ© z Jerozu 
Litn.y w  Paryżu, gdzie podejmował go baron Edmund 
RotszyJd. Baron Rotozyld gorąco gratulował prof. 
Weiemanooiwi pomyślnego wyniku perwaktacyj w 
sprawie Jewish Agency. Baron Rotszyld zmienił obe 
cime swe, negatywne dotąd stanowisko wobec Agen 
cji Żydowskiej.

WPŁYWY KEREN HAJESOD w kwietniu br. wy 
niosły 34.073 funtów. Z tej sumy wpłynęło ze Sta­
nów Zjedin. 14.912, z Anglii 4.500, z A ry  ki południc 
wej 4.000, z Rumunii 2.995, z Niemiec 1932 z Holan 
dii1 1.335 f ,  reszta z innych krajów.

Dr. ARLOSOROW, zinainy przywódca Hitachduitu, 
członek sjońskiego A. ć., ogłosił w Nowym Jorku 
fet otw arty do Egzektuwy organizacji sjonistycznei 
na ręce jej członka dra Rosemblutha, w którym pod 
daje ostrej krytyce stosunki panujące w amerykań­
skiej organizacji sjonistycznej. Autor uważa, że 
Egzekutywa londyńska powinna wydelegować spe 
cja/lną komisję diiia zbadania stosunków w łonie o: 
gainizaojii ameryikańsikiej.

W LENINGRADZIE zostały na zarządzenie włiadr 
zamknięte wszystkie synagogi z wyjątkiem synago 
gi chórałmej i bóżnicy „Centach Cedek1' ŹAT-na do 
wiaduje się, iż w Lenigradzi© obowiązuje od prze­
szło miesiąca zakaz uboju rytualnego. Wiadomość 
ta nie jest jednak jeszcze sprawodzona.

Dr. JEHUDA KAUFMANN oddał w tych d rac h  
w  Jerozolimie do druku akademicki słownik hebrda 
skoi-angieisiki, wzorowany na słynnem driele ency- 
kłoipedycznem języka angielskiego Webstera. Z :ej 
okayi urządziło towarzystwo wydawnicze „Dwtr ', 
które tan słownik wydaje, przyjęcie w mieszkańu 
Dra Szmarjabu Lewina, z udziałem wielu pisarzy lie 
brajskich. Biabik wygłosił mowę, podnosząc w ar­
tość monurneiiifaliriego dzieła Dra Kaiufmamn.a.

MAŁŻONKA JU LJU SZA  ROSENWALDA zna­
nego filantropa am erykańskiego, Augusta z Nuss- 
baum ów Rosenwaldown, zm arła w  Nowym Jorku  
przeżywszy 61 lat.

ZNANY DZIAŁACZ ROBOTNICZY, członek e- 
g/ekutyw y „Bundu1- w  Runrunji, dr. Bertold Tur- 
tel popełnił w  Czernlowcach sam obójstwo przez 
zażycie trucizny

PARLAMENT WŁOSKI przyjął projekt ustaw y 
rządowej w spraw ie organizacji wyznań niekato­
lickich w e Włoszech. Ustawa ta przewiduje rów ­
nouprawnienie wyznań niekatolickich z praw am i 
kościoła katolickiego

LEON BLUM, który ostatn io  w rócił do  parla­
mentu francuskiego, ?ostał w ybrany przewodni­
czącym frakcji socjalistycznej Izby francuskiej. U- 
rząd  przewodniczącego został sperjaJnie utw orzo­
ny dla uczczenia Leona Blume.

ZARZĄD GMINY ŻYDOW SKIEJ W BERLIN IE 
uchw alił na wniosek partji ludowej (sjoniści) za­
łożyć poliklinikę. Czynności w stępne zostały już 
przedsięwzięte.

I N A D E S Ł A N E .
Za rubryką U  ledakcja ntn odpowiada.

D
W ydział TOZ-u w yraża niniejszem najserdecz 

niejsze „Bóg zapłać-- za zadel-torow ane datka W 
gotówce, względnie m aterjałach, na cele budowy 
Leżalni dla chorych na płuca biednych mieszkań­
ców K rakow a, a mianowicie:

WP. Maurycy Żmigród 20 m. sześć, drzew a
W P. Potok 15 m. sześć, drzewa
WIP. Grunberg 4 drzw i i  4 okna.
WP. Ruźnicki, Oświęcim 24 rulony papy
F irm a Godzieki 10 rulonów  papy.
W P. Henryk Freiw ald  10 koców.
F irm a „B onarka1- 2.000 cegieł.
W P Juljusz Feiwel, leżaki.
Fabryka gwoździ „Rydlówka1- — gwoździe. 
WP. E isenstadt 200 zł.
WP. Drow a Laubowa 100 zł.
WP. Dr. G. Gothieh 100 zł.
WP. Leon Holzer 50 zł.
WP. Michał Flei&cher 50 zł 
WP. Cenzor Aleks. 50 zł.
WP. Silberzweig N. 50 zł.
Fa. Lindenbaum 50 zł.
WP. Dr. J. Steinberg 25 zł.
WP. apt. Sternbach 20 zł.

Za W ydział: x599x
Dr. E. S tahr prezes, Dr, G. Guttlieb, sekr.

rtu fu iit
Członków Spółdzielni „PELTAN ‘ Spółdzielczy 

handei komisowy skór, Spółdzielnia z ogr. odip. 
vy K rakowie odbędzie się w sobotę dnia 8 czerwca 
1929 o godz. 3 popoł. w lokalu Spółdzielni p rzy  
ul. K rakow skiej 1. 6 z następującym porządkiem  
dziennym:

t *
1) Odczytanie protokołu ostatniego W alnego 

Zgromadzenia
2) Sprawozdanie Zarządu.
3 ^Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
41 Zatwierdzenie bilansu za rok 1928.
5) Zmiana par. 10 i 39 statutu.
6) Wnioski. 1 4Q2r

_________  Z a rzą d .

ifK |fV Willa -Białe> *óży“J e  |  ordynuje jak zwykle

_______ Dr. Julian Aronson
WPanu Drowi Adolfowi Engluwi, sefcundar

Szpitala żyd. w Krakcwie, składają w dmau 
ślubu serdeczne życzenia

Siostr y i Pacjenci
82yg Oddiz. wewnętrznego męsk.

TEATR ŻYDOWSKI

„Nocą na starym rynku**
J , L. Pereca 

Gościnne w ystępy „W ileńczyków-1
Sen nocy letniej. Znamy z literatury  „one sny 

nocy letniej, sny pełne powabnego czaru, skąpa­
ne w  srebrnej księżyca poświacie, ow iane słodką 
muzyką miłości, rozdźwięozone rytmem upojnych 
tańców.

Ale sen ten śnił żydowski poeta. Nie, nie żydow­
ski poeta, śn ił ten sen, lecz żydowskie życie, na­
szą ponurą zgrozą tragizm u prześwietlone dzieje., 
Sen żydowskiego małego miasteczka...

• • »
P rzed  kilku miesiącami polska p rasa  antysem ic­

ka rozkoszowała się świeżo odkrytem i w rażenia­
mi w ielkiego Balzaka z podróży do swej ukocha­
nej p Hanki po gościńcach i  polskich drogach ma 
daleką Ukrainę. Żydowskie małe miasteczka, 
przez które przejeżdżał dyliżansem pocztowym 
Balzak, były brudne, obdarte, zabłocone, w strętne 
My o  tom wiemy, wszak i my, m arzący o odro­
dzeniu żydostwa na naszej św iętej ziemi, chcemy 
nie Nalewki stw orzyć w  Palestynie, .ecz kw itną­
ce rozsłonecznione osady i m iasta—ogrody.

Ale i to żydowskie, brudne, nędzne miasteczko 
ma swą tajemnicę.

I  przyszedł żydowski poeta i ezujnem swem u- i 
chem dosłyszał cichy szept ekstatycznej modlitwy

o  wyzwolenie.
• i  t

A więc, gdy kurtyna się podnosi, mamy przed 
sobp m ałe żydowskie miasteczko Gdzieś tam  d a­
lej wznosi się imponująca fasada potężnego ko 
ścioła o złotej kopule i złotym krzyżu, a naprze­
ciwko zapadająca się i zapadła s ta ra  bóżnica. W i­
dzimy m agistrat jako symbol władzy małego mia­
steczka i szynk z czerwoną latarn ią , z którego ro ­
zlegają się pijackie śpiewy. W  środku m iasta stu­
dnia z posążkiem kamiennego bożka czy  fanna. 
We fram ugach kościoła posągi biskupa z  p asto ra­
łem w  ręku i  dumnych rycerzy. Słońce daw no już 
zapadło, zjaw ia się poeta, k tóry  zaczyna śnić swój 
sen małego miasteczka.

Bo każde małe żydowskie miasteczko jest zacza­
row aną krainą. Gdy noc zapada a zegar dw unastą 
w ybił godzinę, zaczynają żyć kamienne posągi. 
Bożek nad studuią wyrzuca ze swych ust szemrzą 
cą kaskadę, a oczy błyszczą jakim ś niesamowitym 
blaskiem. Około studni pow staje zaczarowany 
krąg, a kto do tego kręgu wpadnie, ten traci swe 
zmysły, popadając zupełnie pod władzę tajem ni­
czych sił nocy. Doświadczyli tego na sobie żydow­
scy muzykanci, którzy wesoło przygryw ali na we­
selu możnego pana, pili w ino i jedli „trefne-- rze­
czy. W racając późną nocą do demu wpadli w len 
zaczarow any k rąg  i już stracili pow rotną drogę. 
Połknął ich kamienny bożek na studni, a tylko 
czasami, gdy rozlega się hasło wychodzą z jego 
wnętrzności jak w odorosty i g ra ją  cichą melo 
dję śmierci, dla zwykłego ludzkiego ucha nk-dto

słyszalną. Te to  legendy opow iadają sobie młode 
dzieci, a poeta im się przysłuchuje i dowiaduje się 
jeszcze, że z całego m iasteczka tylko jeden bad- 
chen rozumie mowę tej nocy. Ten to  bachen (ży­
dow ski m arszałek weselny) znany jest w  mieście 
jako w ar jat, ale czyż w arjaci nie posiadają naj­
głębszej m ądrości bytu? Nie umie tylko z n a ltić  
słowa, któreby tę m ądrość zamknęło w żelaznych 
klam rach jasnej form uły i uczyniło ją  dostępną 
dla wszystkich. Gdzieś kiedyś to  słow o słyszał, 
echo jego jeszcze gra mu w  diuszy, ale nie może 
go sobie przypomnieć.

Bo kiedyś, być może, dzieje żydowskie m iały 
swoją myśl, m iały swó; utajony sens, sw oją naj­
głębszą mądrość. Trzeba tylko umieć znaleźć sło­
wo, któreby tę m ądrość na nowo wydobyło, szu­
kając w ięc tego słow a natężył słuch, być może 
szepnie nam ją do ucha czarna noc.

< « f
A więc m ałe żydowskie miasteczko... Kupcy za­

m ykają prędko sklepy, spieszą prędko do domów, 
j gdzie na nich już czekają na gankach i balkonach 
i żony Gdzieś w cieniu ulic przesuw ają się posta­

cie. Dziewka uliczna wyszła na łowy, dzieci tań ­
czą w  korowodzie, śpiew ijąc m elancholijną pieśń 
żydowskiej kołysanki. Z karczm y wychodzi rodzi­
my poeta miasteczka i pod wpływem wina chciał- 

j by wyśpiewać radosną pieśń życia i wynędznia­
łych Żydów nauczyć „gaia scienoa11. A z pobliskiej 

j „klaus-* dochodzą nas smętne i najgibszym smut- 
•: kiem przejmujące tony „Purysza1- (ascety), k tóry  

leż żjawia się na ulicy, plącze się między łudź-
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Wiadomości z kraju
Liit z Rzeszowa

H^ielLi wiec kupiecki. — R a ja  Miejska a  podatko- 
_we koiaisje szacunkowe. —  Ze stow. „Gemil&t- 

_ has udim". — W ystępy „Wileńczyków**.
/K ot. wł.) Rzeszów, 27 maja.

Wysoki'e. w j m iary podatku przemysłowego za 
rok  l&z8, o  których niedawno pisaliśmy, były one- 
gdaij przedmiotem wielkiego zgromadzenia kup­
ców. Przem ów ienia wygłosili pp. E. W ang (przew. 
tlo w  kupców), li6bc 1 (sekretarz stow  kupców), 
S pciber (sekretarz okręg. stow. kupców) i Fic 
(reprezent unt chrześcijańskich kupców), podno­
sząc rnęzkie położenie nupiectw a oraz politykę po­
datkow ą w ładz skarbow ych niszczącą m aterjalnie 
handel. Mówcy domagali się zjednoczenia w szyst­
kich kupców d la  ubron y ich interesów  i ceiem wy­
w alczenia lepszej przyszłości o raz  realizacji ce­
lów  uchwalonych w  jednogłośnie powziętych rezo­
lucjach. B ardzo licznie zebrani kupcy i rzem ieśl­
nicy uchw alili m. in. by egzekwowanie tegorocz­
ni y  L w ym iarów  podatku przem ysłowego ogran i­
czono do  w ysokości w ym iarów  z roku 1927 i umo- 
asuwiono spłaię lychże w ratach. Zgrom adzenie r.i- 
Łądałó ponadto obniżenia staw ki na 1 proc. dla 
miaiuiafct.'rry, skóry, odzieży itp  tak  w handlu hur- 
io w n jm  jak  i  drobnym i przywrócenia świadec­
tw om  przemysłowym (patentom)) charakteru  za­
liczkowego na poczet w ym ierzyć się m ającego po­
datku , domagano się też obniżenia odsetek zwło­
k i kosztów  egzekucyjnych. W yrażono wkońcu po­
stu lał zaniesienia podatku obrotow ego dla kupców 
celem pobierania takow ego w prost u producentów  
i  zniesienia spoczynku niedzielnego dla tych kup­
ców, k tórzy  św ięcą sobotę. Specjalną rezolucję 
poświęcono komisjom podatkowym, w  których 
niestety nie daje się posłuchu reprezentantom  ku- 
pdeetwa i w yrażono życzenie, by nominacja człon­
ków tych komisji nastąpiła odnośnie do kapców 
ty lko w  porozumieniu ze stow arzyszeniam i ku- 
pieckiemi. Obecny na zgromadzeniu delegat U rzę­
du Skarbowego niewątpliw ie przedstaw i m iaro­
dajnym  uzyunikoin całokształt spraw  omówionych 
celem pomyślnego załatw ienia żądań podatników.

TegoroczjSe w ym iary podatku przemysłowego 
odbiły się też żywem echem na jednem z ostatnich 
posiedzeń Rady Miejskiej, na klerem  przede- 
w szystkiem  zarzucono Urzędowi Skarbowem u le­
kcew ażenie czynnika obywatelskiego, jego zdania 
i opinjif. Uchwalono wobec tego zwrócić się z od­
powiednim memorjąłem, popartym przez odpowie­
dnią delegację w szystkich w arstw  społecznych i 
zawodów, ao  W ładz Skarbowych z przedstaw ie­
niem stanu rzeczy i z prośbą, by celem uchronie­
n ia ludności od niechybnej jej girożąćej ruiny ma- 
terjalnej w ydały odpowiednie zarządzenie i w ska­
zówki, by na przyszłość uwzględniono przy ocenie 
siły  płatniczej odnośnego płatnika opinję repre­
zentacji obywatelskiej, k tóra ma być wyłącznie 
złożona z lndzi wszelkich zawodów, dykasteryj 
handlowych i przemysłowych znających stosunki 
lokalne, a w ybranych w śród kandydatów  propo 
uowanych przez Radę Miejską i  Izbę Handlową w

Krakowie, a nie z  kandydatów  jednostronnie p ra­
wie i wyłącznie zaproponowanych przez władze 
skarbow e z pominięciem propozycyj ciał sam orzą­
dowy ch i  autonomicznych. Może ten rzeczowy i  
słuszny gtoo Rady Miejskiej pizem ów i do sumie­
nia sfer kierowniczych naszego Urzędu S karbo­
wego,

W m iarę ciągłego bezpodstawnego w zrostu wy­
m iarów  podatkowych pow iększają się coraz to 
więcej agendy stow. „Gemilat- Chasudim", albo­
wiem zgłaszają  się coraz liczniejsi petenci o udzie­
lenie drobnych kredytów  Z o s ta tiieg o  spraw o­
zdania złożonego na onegdajszem posiedzeniu za­
rządu stow. „Gemilat- Chasudkn" przez niestrudzo 
nego sekretarza -p. J. Tanenbauma wynika, i i  do­
tychczas udzielono 424 kupcom i 218 rzem ieślni­
kom bfcz.pr oc en to wy ch pożyczek w łącznej kwocie 
67,320 zł. W prawdzie dotychczas kap itału  pożycz­
kowego dostarczył „Joint" w  głównej mierze, bo 
z miesięcznych w kładek tutejszej ludności w p ły - , 
nęło tylko 10,200 zł., ale wspomniane stow arzy­
szenie zyskuje coraz w iększą popularność i po­
parcie ludności: Oto niedawno p. Lazar Lów  zgło­
s ił się dobrowolnie do stow arzyszenia i  złożył ty ­
tułem bezprocentowej pożyczki na 3 lata kwoię 
100 zł. dla funduszu pożyczkowego. Jest to  może 
drobna kw ota w  stosunku do w ielkości celów tej 
instytucji, a l t  powyższy czyn obyw atelski św iad­
czy o świadomości chwili obecnej i powinien zna­
leźć wiielu naśladowców.

Należy jeszcze wkońcu z ubolewaniem stw ier- 
uzić, że zgłaszają się obecnie po krecijd w  kwocie 
200—300 zl. obywatele, którzy dotychczas sami 
byli w spierającym i członkami stow. „Gemilat- 
Chasuilim*'. Niechaj wobec tego każdy, kto jest w  
stanie, s ta ra  się o  umożliwienie te j samopźomoco- 
w ej instytucji rozwinięcia jak najszerszej dzia­
łalności.

Zapowiedziane w ystępy artystów  trupy w ileń­
skiej w naszem mieście wzbudziły w ielkie zainte­
resowanie. Tutejsze społeczeństwo niewątpliwie 
skorzysta z niecodziennej okazji zapoznania się 
ze znakomitym 2espołem żydowskich artystów .

Egzotyczni goście 
W r-arjŁ*ii*f.e

rv~
Przedwczoraj przy byt do W arszawy ksążę  hiindu 

ski radża z Nepalu, Baihaduir Sln,gh. Na kionfercncii 
Piasuiwetj oświadczył książę, że przyjechał dio Ew ? 
py jako propagator idei pacyfizmu. Bahadur Singli 
założy! w Indiach „Klub humanitarny" dla szerzenia 
idei pokoju powszechnego. Prezesem tego klubu 
i-eisit om siam, a jednym z członków bonorowyicli jest 
Rabiindiramaith TagOre. W  czasie obecnej podróży po 
Europie urządził książę we wszystkich niemal stoi.1 
cach Europy cały szereg konfereneyj, których celem 
było zoirganiiziowianiie oddziałów „Klubu humainiitarue 
go“. Władca Nepalu pragnie również i w W arsza- ' 
wie założyć podobny oddział. Bahadur Singli słynie 
iaiko człowiek cbdurzony wielkiema zdiołnościamd u- 
my słowem!. Skończył uniwersytet w Kalkucie^ gdzie, 
st idjował na wydziale humanistycznym. W ydał ró­
wnież kilka książek filozoficznych w języku angiel

mi, ale nigdzie nie może znaleźć kontaktu dla sie­
bie. Ślęczał nad to rą  i doszedł do tego, że ascc- 
za jest jedyną drogą prow adzącą do zbawienia. 
Całe nasze doczesne życie to  tylko korytarz pro­
wadzący do śmierci, w  której zaw arte jest dopie­
r o  praw dziw e życie. Z karczm y w yrzucają N ata­
na pijaka, jedynego Żyda w  miasteczku, który pi­
je. a pije dlatego;, ponieważ daw no już umai ta 
mu narzeczona, w  przeddzień ślubu.

Robotnicy sp.eszą na zgromadzenie, rozlegają 
się hasła  polityczne. Jedni w ołają, że trzeba mieć 
w łasną  ziemię, a drudzy mówią o  zbrojnej w al­
ce proletorjiaitu. Ale w net i te echa życia umilkną, 
a  na scenie pozostanie sam jeden badchen, któ­
ry  w ielką sw ą chustką gasi świecące się jeszcze 
okna po małych damkach, i śpiącemu stróżow i no­
cnemu odbiera gwizdek, przystępuje do studni, 
daje znak, a  kam ienny bożek ożywm się, oczy 
zaczynają mu błyskać, figury biskupa i rycerzy 
na ma~mnrowvch cokołach budzą się z odwiecz­
nego snu i zaczynają ze sobą rozmowę.

Miasteczko w  zwykłym codziennym swym ru ­
chu. W szystko jest w  niem „jak u ludzi1, jak „u 
ntch", wszystkie odcienie myśli, wszystkie polity­
czne obozy są tu  zastąpione. A jednak wszystko 
jest inne, chorobliwe, pozbawione gruntu, anor­
m alne anormalnem, naw skróś rhorobliwem, 
pozhawtónem zvcia, zdrow ia i tężyzny jest żydo- 
stwo. Nie, od tych przesuwających się przez ry ­
nek postaci badchen nie usłyszy tego słowa, któ 
reby mu odsłoniło tajemnicę żydowskich dziejów l 
żydowskiego bytowania. I

A więc jeśli nie żywi, to  niech zm arli przemó- J 
wią. Ktoś szepce badchenowi do ucha zw arjow a- j 
ną propozycję, by zaprosić na tą  dziwną noc nie­
boszczyków z pobliskiego cmentarza. W net zaroił 
d ę  rynek korowodem duchów. Zjawia się li­
chwiarz, k tóry  b ra ł wysokie procenty. Rzuca 
nam w  tw arz  wybiczowany przez możnowładoę 
Żyd swe oskarżenie i pyta się nas, dlaczego go i 
do krw i biczowano. Zjawia się narzeczona, któ­
ra w  dzifcu ślubu um arła, z jaw iają się wszyscy, 
k tórzy życia swego nie przeżył, do końca, tęskno­
ty sw ;j nie Wyczerpali, m arzenia swego nie wy­
marzyli. - ze stare j „klaus" rozlega się modli­
tw a o  póinocj „ehcos“, a duchy na jej dźwięk 
spieszą do bożnicy. Zatrzym uje ich badchen i 
chce z tą  armje nieboszczyków osta tn ią  stoczyć j 
w alkę z przeznaczeniem, które w swych fałdach 
kryje losy żydiostwa, narzuca im mocą swego 
obłędu, siłą swego ukochania, głębią swej roz­
paczy, swą bohaterską ■ wizję o nowem życiu. Ale 
wzamian za to otrzym uje tylko strzępy idei, k tó­
re kiedyś świeżą rum ieniły się krw ią, w ytarte 
liczmany myśli, spłow iałe sztandary. Są to tylko 
fragmenty, z których jednakowoż całości nie mo­
żna złożyć. Badchen nie daje jednak za w ygtaną, 
w yzw ala z dna studni zaczarowanych muzykan­
tów  i każe im grać pieśń nocy. F igury  schodzą 
ze swych cokołów, mieszają się z tłumem, albo- i 
wiem noc ta  jest nocą międzynarodowego br.i- i 
terstw a, bujnego życia urągającego śmierci, nie- 1 

| uznającego żadnych nakazów ani zakazów A gdy i 
[ duchy tańczą swój obłędny taniec, kur zapiał -  bla i
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lilie Jwateiii
Żydowskiego Vow. Gimnastycznego 

vr Krakowie
odbędzie się we czwartek dnia 30 maja b. r» 
o godzinie ?^ej popołudniu, w lokalu Ż. T. G. 

(Skawińska 2)
z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego 
Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie z działalności ŻTG.
3) Spi-awozdanie Komitetu Budowy Domu ŻTG.
4) Sprawozdanie kasowe ŻTG. zia czas do 30/4 

l>. r.
5) Sprawozdanie kasowe Komitetu E udowy Do­

mu za czas do 30/4 b. r.
6) Zaciągnięcie pożyczki hipotecznej A
7) Dyskusja.
8) W ybór Zarządu Zom ieji K ontrolującej na 

rok l'929/30.
9) W ybór Komitetu Budowy Domu.

10) Ewentuulja.

W razie braku kompletu odbędzie się drugie 
%WaIne Zgromadzenie tego samego dnia o godz. 
3 i pół popoł. w tymsamym lokalu bez wzglę­
du na ilość obecnych.

L A  W Y D Z I A Ł  1 .  T .  G . t  

Z y g m u n t  H o c h w a ld ,
przewodniczący

— I M — g

sikiiim.
Drugim goścfem egzotycznym ma być znany binda 

ski teozof Rriiszniamiuinta-. Krisznamurtii uważamy jest 
Tsrzez nsekfÓTe stkrty hinduski© za wcielenie żywego 
Buddy. W kołach loozoflczn.ych w  Warsizaiwne w y­
wołała zapowiedź przyjazdu friudlusikiiego proroka 
zraziumiaiłą sensację.

z a r z ą d  k  i h a l u  w a r s z a w s k i e g o  n i e
USTĘPUJE. Na onegdajszem posiedzeniu ż a r z ą 1 
du gminy żydowskiej w  W arszaw ie uchwalono 
nip b rać p o i uwagę ostamiej uchw ały rady  gminy; 
o  w yrażenie votum nienfności dla zarządu, « to  
dla b raku ąuorum  (na 50, członków raidy obec­
nych było 16). Za dym isją głosow ał wyłączni® 
tylko przedstaw iciel Bandu, p. Leszczyński.

p o g r z e b  ż y w c e m  s p a l o n e j  r o d z i n y ,
ŻYDOWSKIEJ. W czoraj donosiliśmy o  stnalsizfli- 
wem m orderstw ie dokonanem na rodzinie żydów 
skiej w  Pogorzelisku koło  Magienowa. W czoraj 
odbył się po trzeb  nieszczęsnych o fia r podpale­
nia. W pogrzebie b ra ło  udział całe miasteczko- 
Magierów. Na grobem rodziny przem aw iał tam- 
tejszy rabum Izak Rokach o raz  Salomon Liehler. 
Mówcy wskazywali że rodzina Mensch padła ja-*.'! 
ko o fiara  dla „Kiidusz Haszem".

CHULIG ANIE Na PADAJĄ. Przedw czoraj W 
nocy o  godz. 3 nad ranem  r  spadło 4-ch osobni­
ków  na przechodzącego ulica Dzielną w  W arsza-

szany kogut na dactiu synagogi -- św it już nadcho­
dzi. noc ściąga z  m iasteczka czarny aksam itny 
swój płaszcz, a roztańczone duchy, które m iały 
tańczyć do jasnego dnia, uciekają w  panicznym 
strachu do swych grobów.

Badchen przeciera oczy, widzi, że to  ty lko  był 
sen, że t  próchna n.ie można w ykrzesać nowego 
życia, a więc zryw a się, puka do zamkniętych 
okienic domów, wołając „In  Sziui a ra n “ („do bo- 
żniicy;‘‘i

• *  *

T aką jest treść  „Nocy na starym  rynku". Mało 
żydowskie miasteczko urosło  do symbolu żydow­
skiego życia. Dzieje eydostwa głęboką zaw ierają  
mądrość. Jest to  mądrooc cierpienia. Ale ezam 
jest ta  mądrość? C /y nowe buduje życie, czy też 
pełna zadumy siada zakwefiona nad ruinam i ży­
cia? Tańczą trupy swój opentańczy taniec, ale 
gdy blaszany kogut na dachu synagogi zapieje, 
w szystko ucieka w panicznym strachu, rozlega 
się tylko okrzyk „do hożnicy". znamionujący po­
w rót do starych już form.

A więc czy cierpienie nasze ma jakiś sens, czy­
śmy się nie stali narodem cieni, społeczeństwem 
żyjącem tylko mocą bezwładu, unoszonem kapry- 
śnemi falami losu? Czy potrafim y chcieć? A jeśli 
nawet już zechcemy, czy potrafimy wolę m szą  
narzucić przeznaczeniu?

Perec na to  żadnej nam nie da odpowiedzi.
M. Kanfer.
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Wie studenta żydowskiego Jonę Lewa. Jak  poda­
je ciężko ranny student, nieznani napastnicy przy­
glądała mu się przed napadem , badając praiwdoipo 
dobnie szczegółowo charakterystyczne cechy ra- 
scw e napadniętego.

TRAGEDJA REEMIGRANTÓW. Do Osowy 
przybyło, z Ameryki dwóch braci dla odwiedzenia 
w si rodzinnej i zabrania żon. Poniew aż posiadali 
przy soibe w iększą ilość gotówki, postanow ili 
miejscowi bandyci ograbić bogatych b ra c i. 'W  
tym celu udała się g rupa złożona z trzech „po­
dróżnych" do mieszkania młodszego b ra ta  z proś­
bą o  nocleg. Noclegu im udzielono, młodszy je­
dnak b ra t obaw iając się nieznanych mu ludzi, po 
stanow ił czuwać z bronią w  ręku. W nocy „po­
dróżni" usiłow ali przedostać się do sypialni e- 
m igranta, zostali jednak przyw itani strzałam i re- 
wolwerowemi, k tó re  dwóch z nich położyły tru ­
pem N atom iast s ta rszy  b ra t, k tó ry  nie spodzie­
w ał się niczego złego i również przyjął w  gości­
nę 5-ciu podróżnych, został w  straszny  sposób za­
m ordowany i  ograbiony Policja prowadzi docho­
dzenia.

SAMOBÓJSTWO Z POWODU N IEPR ZY JĘC I A
DO WOJSKA. Onegdaj rzucił się z 5-tego piętra 
pizy ul. Granicznej 15 w  W arszaw ie 21-letni Moj­
żesz Farba, F arba przybył niedawno z Lodzi do 
W arszaw y do b ra ta  swego Józefa. Od dłuższego 
czasu pozostaw ał on bez pracy, ponieważ wypo­
wiedziano mu posadę ze względu na jego słabe 
zdrow ie Onegdaj został F arba  uznany przez ko­
misję w ojskow ą za niezdolnego do służby. Podzia 
ła ło  to na niego fatalnie, w yobrażał sobie bo­
wiem, że jeśli nie jest zdolny do służby w ojsko­
wej, to  musi być z nim bardzo źle. F arb a  zm arł 
na miejscu Jego pogrzebem zajęła się „Ostatnia 
posługa".

DZIEŃ WYPADKÓW AUTOMOBILOWYCH
W  WARSZAWIE. Onegdajszej niedzieli miało 
miejsce w W arszaw ie około 10 wypadków auto­
mobilowych i tram wajowych, z których kilka 
skończyło'"' się tragicznie. Na ul. Śliskiej przeje­
chało  pędzące auto 8-letmego chłopca żydowskie­
go Ghaima Lieberm ana. Mimo udzielenia natych­
miastowej pomocy chłopak zm arł na miejscu. Na 
miejscu wypadku zebrał się tłum żydowskich prze 
chodniów, który usiłow ał złynczować pijanego 
szofera. Dopiero posterunkow y w yrw ał kierow ­
cę z rąk  tłum u i odprow adził go na kom isarjat, 
gdzie go aresztowano. — D rugi podobny wypadek 
i i ia ł  miejsce na ul. Stołowej, gdzie samochód 
najechał na 12-łetniego Jerzego Sułkowskiego. 
Dziecko zm arło w  szpitalu. — Inne wypadki skoń 
czyły się na szczęście mniej tragicznie, pociąga­
jąc za sobą tylko szereg cięższych i lżejszych 
porauień.

Ilu ludzi może ziemia wyżywić?
W ostatnich czasach zajmują się uczeni bar-; 

dzo żywo kwestją, czy ziemi nie grozi przelu­
dnienie. Punktem wyjścia tych rozważań jest 
nowa statystyka ludności. Wedle materjału ze- 
branego już po wojnie żyje na naszej ziemi J 
dwa maljardy ludzi, cyfra ta jest jednak niepe­
wna, ponieważ niektórzy przypuszczają, że lu­
dzi na świecie jest tylko tysiąc osiemset mi- 
Ijonów. Różnicę te tłumaczą sobie tern, że sta­
tystyka ludności chińskiej jest niedokładna, ale 
wielkiej to bądź co bądź nie odgrywa roli. Dwa 
miljardy czy tysiąc osiemset miljonów ludzi 
może całkiem spokojnie wyżyć na ziemi, skoro 
się uwzględni, źe nadającej się do użytku zie­
mi mamy około 50 miljonów kilometrów kwa­
dratowych. Niema więc narazie żadnych powo­
dów do obawy, że ludzkość zostanie wygło­
dzona.

Uczeni wskazują atoli na to, że wzrost lud­
ności w ostatnich dziesięcioleciach okazuje nie­
zwykłe tempo tak, że przyszłość staje pod zna 
kiem zapytania.

Prof. Penk, jeden z najsławniejszych geogra­
fów niemieckich, jest optymistą; utrzymuje on, 
że ludzkość może się nawet cztery razy po­

większyć, a i tak głodu nie zazna, gdyż techni­
ce uda się użyźnić dalsze przestrzenie, tak, Ż4 
możemy liczyć na 80 do 100 miljonów kilomet-f 
rów kwadratowych ziemi dostępnej dla użyt­
ku. S ą wprawdzie uczeni, którzy nie są takimi 
optymistami i przyjmują, że nawet przy kolo­
salnym postępie techniki, nasza ziemia zdoła 
wyżywić tylko cztery miljardy ludzi, w każ­
dym jednak razie jeszcze nam bardzo daleko 
do tej cyfry.

Wszak wiemy, że narody, które osiągnęły 
pewien stopień cywilizacji, nie rozmnażają Sie 
tak szvbko, a nawet liczba urodzin ?nacznie sie  
cofa. Tyczy się to nietylko Francji, ale całej 
środkowej, południowej i zachodniej Europy i 
Ameryki. Natomiast Rosja i ludy azjatyckie i, 
afrykańskie jeszcze nie znają tego prawa I 
swym nadmiarem ludzi mogą wypełnić luki. 
Może jednakowoż zajść wypadek, że i Rosja 
pójdzie śladami Francji, a wtenczas Europa ską 
zana będzie tylko na ludy afrykańskie f 
azjatyckie, a z tego skrzyżowania się ras mo­
żemy otrzymać zupełnie nowy typ człowieka 
w Europie.

Jaka jest wartość Zoo?
Londyński ogród zoologiczny obchodził nie­

dawno swój stuletni jubileusz. Wobec popular­
ności, jaką się cieszy ten w Europie może naj­
piękniejszy i najdoskonalej zaopatrzony ogród 
zoologiczny, obchód przeszedł stosunkowo dość 
cicho i niespostrzeżenie. A przecie niema może 
w Londynie bardziej ulubionego miejsca space­
rowego i wycieczkowego jak Zoo, w którym 
skały, lasy, jaskinie i stawy sztuczne dają zam 
kniętym zwierzętom złudzenia wolności.

W książce swej „Animal Mysteries* ‘dyrektor 
akwarjum w Zoo p. Boulanger pisze, że przy­
musowa sprzedaż zwierząt nie dałaby więcej 
nad 30.000 funtów (funt 43 zł. 25 gr,). Wobec 
obfitości i rozmaitości tego zwierzyńca cyfra 
wydaje się niepomiernie mała. Najcenniejsze 
zwierzę tam to hipopotam i nosorożec, każdv 
oceniony na 1.000 funtów. Młode żyrafy kosz­
tują po 500—600 funtów. Gdy dorosną, nie mają 
żadnej wartości, bo z powodu długiej szyji nie 
można ich transportować. Słonie kosztują oko­
ło 400 funtów  sztuka, a zarabiają przeszło 200 
do 30(1 funtów  rocznie przejażdżkami z dzieć­
mi. W iek zwierząt nie stoi w stosunku do ich 
wielkości. Struś żyje 30 lat, a kanarek 20, sęp 
egipski może dożyć do 108 lat, złoty orze? 104, 
a papuga 102, lwy i tygrysy żyją zaledwie 17 
lat niedźw iedź 33.

W szy stk ie  te liczby odnoszą się do zwierząt, 
żyjących w niewoli w ogrodzie. Matuzalemem 
świata zwierzęcego jest żółw. Na wyspie św. 
Heleny żyje jeszcze żółw, z którym zabawiał 
się Napoleon. Datv, kiedy przybył tam ze swej 
olczyzny nie zdołano ustalić, ale ten żółw mo­
że sobie rościć do tytułu najstarszego na świę­
cie zw ierzęcia. Opactwo w Peterbourgh posia­
dało żółwia który dożył 220 lat.

ZE SWI&TJ*
Niema powszechnego dobrobytu

w Stanach Ziedwoezomych
Rozpowszechnionemu, szczególniej w Euro­

pie przeświadczeniu o powszechnym, jakoby, 
dobrobycie w Stanach Zjednoczonych, w spo­
sób dobitny zaprzecza opublikowany w szeregu 
nism amerykańskich artykuł senatora Nyc z 
North Dakota nod wymownym tytułem .Do­
kąd zmierzamy?" Autor artykułu twierdzi, że 
dobrobyt jest udziałem* znaegnM wprawdzie cze 
ści ludności Stanów Ziednoczonvch. lecz ?e 
twierdzeniu o erze powszechnego dobrobytu 
fest zwykła blaga. Na potwierdzenie przytacza 
Nyc następuiace fakty; 64 procent robotników 
zatrudnionych w kopalniach i fabrdcacb zara­
bia mniej niż 750 dolarów rocznie, a prawie je­
dna trzecia robotników mniej niż 500 dolarów 
rocznie, 30 procent rodzin robotniczych musi 
utrzymywać sublokatorów lub stołowników, a 
w i«dnem z wielkich miast co dwunasty miesz­
kaniec chowany iest pa cmentarzu nędzarzy 
na koszt miasta, albo też zwłoki jego oddawa­
ne sa do prosektorium dla doświadczeń. Zale­
dwie 40 procent robotników mieszka we wła­
snych domach 75 proc. domów mieszkalnych 
w  Stanach Zjednoczonych jest obdłużonycb 
Dola farmerów również nie jest lensza od doli 
robotników fabrycznych; gdy w roku 1880 byto 
w Stanach Ziednoczonvch tylko 25 procent rol- 
ników-dzierżnwców. obecnie liczba ich wzro­
sła powyżej 60 procent i śtale sie zwiększa. Tak 
w świetle danych statystycznych wygląda -wła 
wiony dobrobyt amerykański: jak wszędzie,
tak i w Stanach Zjednoczonych są bogaci, lecz 
również i biedni.

Prohibicja i film dźwiękowy
„United Artists Studio" z Hollywoodu wysłało do 

głównego ur.ządu proh.ibicyj.nego przy ministerstwie 
sprawiedliwości we Waszyngtonie prośbę o dozwo 
lenie na kupno dwóch skrzyń szampana. Prośbę swe 
uzasadnia w następujący sposób: „United Artists Co" 
prosi „Good Offices" urzędu prohibicyjnego o łaska 
we zezwolenie na zakup dwóch skrzyń szampana 
dila zdjęć dźwiękowego filmu pt. ,,Za zamkniętemi 
drzwiami". Konieczność otrzymania szampana wy 
nika stąd, te  szmery połączone z odkorkowanaip 
flaszek nie mogą być sztucznie produkowane, a z dru 
giej strony publiczność domaga się najrzetelniejsze­
go raatemiu. Dotychczas używano jwzy niemych fi! 
mach Jabłecznika, atoH odikorkowanie flaszek z jable 
czniiikiem nie daje tego szmeru, który towarzyszy od 
korkowywaniu flaszek z® szmapanem. Prosimy d'a 
tego, by ten szmer uważać za niezbędną konieczność 
i przychylić się do nasze) prośby".

Ciekawe, czy cerber prohibicji uzna artystyczną ko 
n;PC7ność szampana dla filmu.

Podwójne krzesła dla zako­
chanych w kinach angielskich

Dyrektor naj<większego kina ,,T1voli“ w Glasgowue 
dokonał „wynailatzikiu", który nazwał „.neuks", a krtó 
ry z pewnością wkrótce wsgędzle na całym świecie 
zdobędzie popularność. Chodzi tu o dwa miejsca 
■dla zakochanych, względnie dla narzeczonych — sło 
wc ,,n-atks“ można przetłóniaczyć jako „miejsca dla 
narzeczonych". Zakocham! chcą w kinie siedzieć bil 
sko obok siebie, a im bliżej tem lepiej. Być może, że 
to jest jednym z głównych powodów olbrzymiej po 
Piliłam ości kima... Dotychczas jednak przeszkadzała 
zakochanym poręcz między krzesłami. Otóż dyre­
ktor wpadł na pomysł, by u.sunąć tę poręc2 i w ten 
sposób umożliwić kochającym się oglądanie filmu w 
najbliższem ze sobą sąsiedztwie. Rozumie się, że po 
iedynezyeli miejsc nie sprzedaje się, a zakupywać 
je mogą tylko „on" i „ona", o ile chcą ręka w rękę 
obserwować, jak na płótnie ludizie się kochają.

ATLAS CYW ILIZACJI POW SZECHNEJ
W ILpcu br. odbędzie się w Genewie w związku 

z kongresem  W orld Federation of Education Asso- 
eiation, w ystaw a m aterjalów  przygotowawczych 
do wielkiego A tlasu ., mającego przedstaw ić całość 
dorobku cywilizacji powszechnej P o lska w  Atla. 
sie tym ma być również reprezentow ana, jakkol­
wiek usilne pryw atne sta ran ia  jednostek, czynio­
ne w kierunku jaknajpełniejszego w ykorzystania 
tej wielkiej możliwości, me zostały uwieńczone 
calkowitem powodzeniem.

Prace przygotowawcze trw a ją  już od dłuższego
czasu.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W SK ICH  
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Środa: „Nocą na starym  rynku" (występ T rupy  
W ileńskiej).

TEATR IM. JU LJU SZA  SŁOWACKIEGO
Środa: „K w adratura kola".
Czwartek: „Pigm aljon" (gośc. wyst. p. Aleks

W ęgierki).
R E P E R T U A R  K IN O TEA TR Ó W

BAGATELA: „A w antury miłosne"
Liedtke).

CORSO; „Szpiedzy".
NOWOŚCI: „Córka pułku",
SZTUKA: „Szeik Faril".
UCIECHA: „JedDa noc w Londynie"
WARSZAWA: „Skandal w  Genewie"
WANDA: „O świcie".

(H arry

NOWA KOLONJA ROBOTNICZA W PALESTY
M E . P rzy  Chederze założona została dzięki finan­
sowemu poparciu sędziego najwyższego sądu a- 
u.erykańskiego Louis Brandeisa, nowa kolonja 
robotnicza złożona z 40 gospodarstw  Każdy kolo­
nista posiada 2 1 pół dunama plantacji, domek o- 
raz niezbędny inw entarz Kolonja ta nosi nazwę 
„Kolonja Robotnicza Brandeisa" P rojektow ane 
jest założenie analogicznej kolonja robotniczej dla 
R0 rodzin.
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słońca 

19 m. 41

Ostatnie dnie akcji szeklowej
Dzień likwidacji akcji szeklowej zbliża sie! 

Dzień 2. czerwca jest ostatnim dniem akcji sze 
kłowej, gdyż już 3. bm. wszystkie pieniądze 
akcji szeklowej muszą być wysiane do Krako­
wa. Wzywamy zatem wszystkie lokalne Komi­
sje szeklowe, by pozostające im jeszcze do dy­
spozycji kilka dni do 2. czerwca wykorzystały 
dla wzmożonej akcji szeklowej. Wszystkie si­
ły sjonistyczne muszą być przez te kilka dni 
zmobilizowane dla akcji szeklowej. 2aden sjo- 
nista nie może w tym dniu stać zdała! Wszy­
scy dla akcji szeklowej! Nie jutio, ale dziś!

Hasłem naszem: przekroczenie kontyngentu!
C e n tra ln a  K o m is ja  s z e k lo w a  

w K ra k o w ie .

Położenie kamien a węg>e ne go 
pod gmach dla „Cheder Iwri“ 

i „Tachkemoni"
W czoraj o g. 4 popoł. odbyło, sie na nowonaby- 

tej przez org  Mizrachi parceli przy ul. Miodowej 
20 położenie kam ienia węgielnego pod gmach 
szkolny dla instytucyj „Cheder Iw ri“ i „Tachke- 
nroni". Na uroczystość przybyła masowo publicz­
ność ze sfer religijnych i narodowych. Przem ó­
w ienia w ygłosili pp. Aron Schnur, prezes wydzia­
łu „Cheder Iw ri“, Joachim Neiger. prezes Rady 
gminy żyd. w Tarnow ie, Szewach W alkowski 
imieniem Egzekutywy Org. Sjon. dla zach. Mało­
polski i Śląska, Sz. M. Lazer im. slow. „Beth Je- 
huda‘‘, Michał H orowitz im. Komitetu Lokalnego 
org. Mizrachi, Dr. O hringer i rab. K łieger jako 
kierownicy szkół „Cheder Iw rT‘ i „Tachkemoni". 
N astępnie odczytano akt erekcyjny, poczem chór 
pod batutą p. Sperbera odśpiew ał okolicznościowe 
hymny, W końcu nastąpiło  uroczyste położenie 
kam ienia węgielnego.

K ierownictwo budowy narazie 3-piętrowego 
gmachu frontowego spoczywa w  rękach p. inż. 
Zimmermanna.

Prezydent Rzphtej w pawilonie 
m. Krakowa na P. W. K.

W  poniedziałek dnia 27 bm. o godz. 5-tej popo 
ludni u zaw ita ł do gmachu sam orządów na Wy 
s.tawie Poznańskiej p. Prezydent Rzeczypospolitej 
prof. Mościcki, gdzie w tow arzystw ie prezydenta 
m iasta Poznania p. R atajskiego i naczelnego dy­
rek tora W ystaw y p. W achowiaka, o raz  licznych 
dygnitarzy zwiedził pawilon m iasta K rakow a/ 
Baczniejszą uw agę zw rócił p. Prezydent na salę 
zabytków, gdzie umieszczono „Szopkę K rakow ­
ską" sowicie ośw ietloną, o raz  modele zabytków 
architektonicznych. Dostojnego gościa oprow a­
dzał V los z Muzeum przem ysłowego prof. Ka­
zim ierz W itkiewicz.

Z SALI SADtOWEJ

letki proces o nadużycia s
rozpoczął się w Wadowicach

— OD REDAKCJI. Nasz redaktor naczelny p. dr 
Berkelhanuner pow rócił z urlopu.

—ZNIZKI KOLEJOW E NA P W K  Dyrjekcja 
Kolei Państw ow ych komunikuje, że notatka refe­
ra tu  prasow ego PWK. w  Poznaniu ogłoszona w 
p rasie  jakoby osoby, udające się na PWK. do 
Poznania, które zaw iadon iły  kasę biletow ą miej­
sca wyjazdu o  tym swoim zam iarze „otrzym y­
w ały  odpowiednie upraw nienia do otrzym yw ania 
zniżek na drogę pow rotną" nie jest ścisłą. P o­
dróżny zaw iadam iając kasjera biletowego, że jo­
dzie na PWK. do Poznania, otrzym uje na tej pod­
staw ie, już w  stacji w yjazdu ulgowy bilet po­
w rotny, k tóry  zaw iera  33 proc. zniżkę w każdą 
stronę.

— Ż POWODU STW IERDZENIA POMORU 
ŚW IN W  K RAKOWIE w  dzielnicy X-tej magi­
s tra t przypomina, że w szelkie zachorowania, 
Względnie podejrzenia o  zachorow anie zw ierząt 
należy natychm iast zgłaszać w  Miejskim Urzędzie 
Weterynaryjnym ul Poselska L 10.

— DWA CIOSY NOŻEM. Onegdaj ugodzony zo­
s ta ł dw ukrotnie nożem w  tw arz  i  plecy na Woli 
Duchackie] przy ul. Gipsowej Franciszek Solecki 
nobotalk sam. przy uL W ielickiej 97 przez P io tra

(Kor. wl.) Wadowice, 28 maja 
W uzupełnieniu wczorajszego krótkiego sprawo­

zdania. jakie umieściliśmy w części nakładu o tym 
sensacyjnym procesie, który tu wczoraj się rozpo­
czął, podajemy obecnie dalsze szczegóły z przebie 
gu dotychczasowej rozprawy. Akt oskarżenia obej­
muje 58 osób, a w szczególności oskarżeni są w tej 
sprawie Zygmunt Franke! (lat 55), współwłaściciel 

| fabryki likierów w Białej, Aleksander Wald, dyre- 
! kter tejże fabryki (lat f i) ,  który w międzyczasie 

zbiegł zagranicę. Edward ThoVn (lat 45) genera'ny 
buchalter, Ignacy Wechsberg (lat 61) kierownik ma 
gazymów, MaksymU^n Borger właściciel.fabryki wy­
robów kosmetycznych, dailej szeireg urzędników k-.r 

i troli skarbowej w Białej, jak Stanisław Bel la. Ju'ian 
■ Janikowski. Franciszek Wlodyga, Stanisław Golda,
1 Teodor Sawkia^ Karol Szczekacz, Dymitr . Salo i 
1 Wojciech Wydro, a ponadto caty szereg lakierników 

i szynka.,-zy z Białej, Królewskiej Huty, Żywca, A l 
drycbowa, Skoczowa, Oświęcimia, Chrzanowa i Kr? 
kowa.

Akt oskarżenia zarzuca grupie oskarżonych, za‘ru 
diniomei we fabryce likierów i rafinerii spirytusu tir 
my Franke! w Bita łoi, że na szkodę Dyrekcji Państwo 
w ego Momoipota Spirytousowego wydawali po toń 
szej cenie znacznie ilości sprytusu precznaczocego 
do celów przemysłowych i wyrobów kosmetycznych 
podczas gdy spirytus ten został użyty przy fabry­
kacji wódek i likierów oraz sprzedawany po wyż­
szych oenach. Przy manipulacjach tych, które t r u s ­
ty w latach 1925, 1926 i 1927, pomocni byli oskarża 
nym insipaktorzy f kontrolerzy skarbowa, którzy nad 
używając swych obowiązków służbowych, nae ska­
żali czystego spiirytiuisiu przepiśanemi środkami dena 
turacyjnemi, kwasami iftfi. i dopuszcza!] do wywozu 
z rafinerii czystego, nieskażonego spirytusu, Ponie­
sione z tego tytułu szkody mają wynosić kilkaset 
tysięcy złotych. •

Rozprawa odbywa się na wielkiej sałi Sądiu Przy 
sięgłych w Wadowicach, szczelnie wypełnionej pu­
blicznością.

Rozprawie przewodniczy sso Dr. Geślewski z 
Kratowa, wetują sso Dr. Beranek i Dr. Machulski z 
Wadowic, oskarża prokurator Dr. MoMl z Rzeszo­
wa ; Izbę Skarbową reprezentuję nadiradoa Dr. Men 
schek. Generalną Prokuratorię Skarbu Dr. Sołtysik; 
oskarżonych brencą adwokaci Dr. Daniel, Dr. Kubi- 
czek, Dr. Kługeir, Dr. Sąborr i Dr. Wadi er z Wado 
wic, adw. Dr. Sandhaus z Cieszyna 1 adwokaci Dr. 
Bross, Dr. Margutoes, Dr. Meller i Dr. Waręnhauip: 
z Krakowa.

Wczorajsza rozprawa, której się przysłuchuje pre 
zes Sądu olkir. Dr. Czerny, obfitowała w szereg an 
tor psujących incydentów. Przediewszys’t(kiiem wszys 
cy ohrońcy z powodu wniesionego w swoim czasie 
podania o wyłączenie od rozpoznawamła sprawy 
przewodniczącego, tudzież oałego sądu w Wadowi­
cach i wszystkich sądów w skład krakowskiego są 
du apelacyjnego wchodzących, któreto podanie żale 
ga w  Sądzie Najwyższym w W arszawie i dotych­
czas załatwione nie zostały domagali się przetrwa­
nia rozprawy, na którem to tle wyłoniła się bardzo 
ciekaiwia dyskusja prawna. Dailej imieniem ławy o- 
broóców postawili adwokaci Dr. Warenhaupt i Dr. 
Bross cały szcirog wniosków, z których namiętną 
dyskusję wywołał i najistotniejszym był wniosek 
ita wyłączenie od rozprawy zawezwanego znawcy 
buchalterii Stamdego z Krakowa z powodu jego niie 
fachowości oraz wniosek o wezwanie <ło tej ważnei

i -obszernej rozprawy 2 znawców księgowości. Obroń 
cy dowodzili na poparcie swego wniosku, że kon­
strukcja buchaJ-teryjna, przyjęta za podstawę orze 
czernią znawcy, a w dalszej konsekwencji także i a- 
ktu oskarżenia, jest zasadniczo błędna. Trybunał 
prawie wszystkim wnioskom dowodowym odimówit, 
co wywołało niebywałe wrażenie.

Rozprawa z powodu obszernej dyskusji nad posta 
wionymi wnioskami przeciągnęła się d,o późnej go 
dżiny popołudniewej skutkliem czego akt oskarżenia, 
który obejmuje 00 stren pismo, maszynowego, mógł 
został odczytany dopiero przv -t-^eśsze5 rozpra­
wie.

Do rozprawy tej. która potrwa przezsło 4 tygo­
dnie, powołano kilkudziesięciu świadków. Co perę 
dni zamieszczać będziemy sprawozdania z jej pnze* 
biegu.

Zapowiedź sensacyjnego pro* 
cesu prasowego w Krakowie

Poset Dąbrowski i red. Btażejowski zaskarżyli rad­
cę miejskiego Dra Rosenzwelga

Na dzień wczorajszy wyznaczono przed sądem 
okręgowym w Knakowiie, jiafco prasowym rozpfrawę 
przeciw redaktorowi „Naprzodu" Marianowi Por- 
czaikowi i radcy miejskiemu Dr. Józefowi Rosenzwcł 
goiwn o występek obrazy czci. Jako oskarżyciele 
prywatni wnieśli poseł Mar jar. Dąbrowski, wydaw­
ca „Ilustrowanego Kuriera Codziennego" i redaktor 
tegoż pisma p. Aleksander Błażejewski przeciw M. 
Porczakowi i Dr. Józefowi Rosezw-eagowl oskarże­
nie z pow'odu artykułów, które Dr. Rosemzwećg za 
mieścił w ,.Naprzodzie", połem-izując z artykułami 
„Lit Kurjera Cedź." na hie poruszenia przez r. m. Dra 
Rcsemzweiga sprawy nadużyć w  krakowskie) ele- 
ktirdwui miejskiej. W mkTytniuiOwauyoh artykułach' 
Dr. Rosenzwciig zanzF—ił m. in. posłowi Dąbrowskie 
mu, że robił interes a. na mandacie poselskim, zaś 
red. Błażejewskiemu zarzucił szantaż, pisanie a rty ­
kułów paszkwilowych na zamówienie M .

Na wczorajszej rozprawie stwierdzono, że oskair 
życidowd prywatnemu posłowi M. DąbrowskieuW 
nie doręczono wezwania do rozprawy; a  także oskar. 
żoneinu Dr. Rosenew-eigowi doręczono wezwanie^do 
pl-ero na dzień przed rozprawą. Osk. Dr. Roseta- 
zwedg jawił się do rozprawy t odrzucił propozycje 
ugodowe, podjęte przez przewodniczącego rozpraWy, 
oświadczając, że pro wadzić będzie dowód praw dy 
na wszystkie zarzuty podniesione przez niego prze 
ciw p-osłowi Dąbrowskiemu i red, BłażejowskŁeum, 
Odnośnie do posła D^browskłego ma oskarżony po 
wołać jako świadków wybitne osobistości ze 'św iat* 
politycznego. wobec czego sprawa zapowiada się 
sensacyjnie.

Odnośnie do osk. red. Por-czaika cofnął red. Błiaiże 
jowstoi akt oskarżenia, wollec tego, że osik. Dr. Rb- 
senziweag oświadczył, że on podpisał artykuły iukry 
minowane, że przyjmuje za nie pełną odpowiedział 
ność i będzie prowadził w całe] roroiągolści dowód 
pawdy.

Dla doręczenia wezwania osflt. pryw, posłowi Dą 
browslkiemu odroczono rozprawę, która w  związku 
z zapowiedzianym przeciw „Polonii" procesem po
sia Dąbrowskiego będzie stanowić palLtyczną seńSa 
cję.

Rozprawie przewodniczył sso Pilarski, woitowaM 
sso Swuądrowiski i sso Warchałowski — oskarżał 
adw. Dr. B. Rappapoirt, hromiradw. Dr. Petel-ing.

Kuźmę z Woli Duchackiej. Kuźma był w stanie 
nietrzeźwym i biegł za Smiałkiewiczem W łady­
sławem czemu chciał przeszkodzić Solecki przy- 

, czem został przez Kuźmę ugodzony nożem. Za- 
: weźwane pogotowie ratunkow e przewiozło Solec­

kiego w  stanie ciężkim do szpitala św. Łazarza.
— ZAMACH SAMOBÓJCZY CZY NAPAD? 

W czoraj popołudniu zawezwano pogotowie ra tun­
kowe do zranionego nożem Stanisław a Feliksa 
(lat 19) kowala, zajętego w fabryce Zieleniewskie 
go, k tórego funkcjonarjusz policji napotkał w bud 
ce kolejowej koło garbarn i Sinajbergera Feliks 
oświadczył początkowo, że nie w ie oo mu się s ta ­
ło, zaś później zeznał, że jakiś osobnik uderzył 
go w  tw arz, o raz z ran ił go nożem Robotnicy, 
którzy w tym czasie leżeli opodal na traw ie  ze­
znali, że widzieli Jak leżącemu Feliksowi w ysta­
w ał z w ew nętrznej kieszeni nóż i  flaszka, z czego 
wnosić można, że Feliks w czasie snu, lub też 
w  zam iarze samobójczym, uszkodził się, zadając 
sobie lekką ranę na boku.

— PODPALIŁA WŁASNY DOM. Dnia 27 bm 
o godzinie 11‘30 Helena Kosiba (lat 26) żona F ran 
ciszka ze Stróżówki ondpalinł swój dom, na któ­
rym spłonął dach słomiany, częściowo pow ała I

! jedna ściana. Szkoda wynosi 500 zł Kosibowa 
1 przed podpaleniem w yprow adziła z domu tro je  

drobnych dzieci, powynosiła sprzęty domowe, po­
czem podpaliła słomę w sieni, od której pow stał 
pożar. Powodem podpalenia było złe pożycie mał­
żeńskie. Życie i mienie ludzkie, nie było narażo­
ne na niebezpieczeństwo Kosibową, która przy­
znała się do podpalenia, aresztow ano i odstaw io­
no do sądu grodzkiego w Gorlicach.

 o-----
— ŻFN. Przewodnicząca komisji P ań  dla Ży­

dowskiego Funduszu Narodowego p udrowa Koh- 
nowa uprasza wszystkie Panie o  przybycie na po 
siedzeraie dziś we środę d 29 bm o godz 7‘45 do 
lokalu Zrzeszenia Kobiet Żydowskich, Rynek 
gł. 92

W i o s Płaszcze dla Pań
Płaszcze dla Panów

ostatnie modele — pierwszorzędne gatunki; poleca:
A. BROSS, Kraków, ni. Floriańska 44. S93er

JU Z  po P O S EZ O N O W Y C H  C EN A C H  

Płaszcze na0£ d  u Bracieio wskieLEONA
Kraków, ul. Grodzka L. 5*7 (z Rynku na praw o)

f
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Widmo wojny caauwtd, niszczącej całe miasta, stało się znowu aikrtaato® w  związku ze straszliwym 
wybuchem w Cleyaland.

W przededniu wyborów angielskich
Lloyd George o swym stosunku do Francji. —  Armja międzynarodowa. 

Czy Lloyd George obiecywał powiesi! Wilhelma! -  Program konser­
watystów i PartJI Pracy. —  256 - 250 - 109

L o n d y a . 28. 5. PAT. W rozmowie z francu 
Skini daiemnikatzam Lloyd George postawił py 
tanie, dlaczego Francuza sadzą, że przestał on 
być Jcłi przyjaciedem. Istotnie jestem nim w dat 
sTjrm ciągu, — oświadczył Lloyd Georg© — u- 
ważam się za frankofila takiego, jakim byłem 
3xa dawnych czasów, za czasów Faszody i Tan 
genu, wtedy, kiedy konserwatyści trzymał* się 
zdała od Francuzów. Nitó%niieniłem się od tego 
czasu, jestem tylko przeoiwnikiem ster franou 
sdoiidh., które nie popierają idei pokoju. Lloyd 
Geonge zapowiada, że będzie wałczył o stwo­
rzenie armii międzynarodowej o charakterze 
puiieyjbym w duchu wielkiego pacyfisty Leona 
Burgeołs. Występując przeciwko McDonaldo- 
w4 na wiedli w Ban gar, Lloyd Geoirge powie­
dział, że nigdy nie obiecywał powiesić Wilbel 
ma D, jak mu zarzucają socjaliści, przyrzekł tył 
ko, że go każde ochłostać 1 każdy chyba przy 
ma, dodaie Lloyd George, że się do tego w pe 
wnym stopwi przyczyniłem.

W  optrbiUoowainej przez dzisieaszą prasę de­

klaracji wyborczej, konserwatyści wyrażają na 
dzieję, że uda im się uzyskać większość. To im 
pozwoli kontynuować rozpoczętą przez nich a- 
kicję polepszania bytu szerokich mas wbrew in­
synuacjom socjalistów i liberałów. Jatko hasła 
pozytywne oknserwatyści wysuwają cła ochron 
ne dla wyrobów przemysłowych, bardzo Men 
sywną eksploatację sił produkcyjnych kolonia, 
ulgi podia'tiko'We dlla rolnictwa oraz gruntowną 
reorganizację kolei żelaznych.

W okólniku tto kandydujących członków par 
tji pracy oświadcza MacDonald, iż kwesjta oko 
ło której wszystko się obraca, jest jasną Cho 
ćtoi o obalenie regimeu konserwatystów, Rząd 
partii pracy obiecuje przeprowadzić nacjonali­
zację przemysłu węglowego oraz środków ko­
munikacji, budowę około miliona nowych do­
mów mieszkalnych, raytfikację umowy wa­
szyngtońskiej oraz redukcję czasu pracy w gór 
nictwi© do 7 godzin.

Z deklaracji komunistów zasługuje na uwagę

ELEONORA KALKOWSKA

Z tragedii „Józef"
Poniżej dajemy w  polskim przekładzie je­

dną ze scć:i traged ji E leonory Kalkowskiej, 
obrazującej w  pełnym ekspresji soenicznej 
22 scenach..dzieje Jakubowskiego, którego tra 
giczna h isto rja  znowu żywo zajmuje opinję 
św iatow ą. Sztuka K alkow skiej wystawiona 
została niedawno w Berlinie, gdzie w yw oła­
ła żywe zainteresowanie.

OBRAZ 17-TY 
Mały pokój obok sali sądowej. Józef i obrońca, 
filngle milczenie. Obrońca w yciera czoło, pokry­
te gęstym potem, raz po raz przykłada rękę do 

ozoła.
Obrońca: (Z trudem)... I b  okropne.. Okropne.. 

Robiłem wszystko, co było w mojej mocy... Cóż 
kiedy sąd nie chciał, nie chciał wyraźnie dać się 
przekonać o tein, że jesteście niewinny Uparli 
Się...

Józef: (Otrząsa się z odrętw ienia) Czy ja do­
brze zrozumiałem? panie adw okacie., (krzyczy 
naraz) przecie to nie może być Niewinnego czło­
wieka... niewinnego na śmierć na śm ierć.

Obrońca: Nie rozpaczajcie, moi drodzy Je­
szcze nie wszystko stracone... Wniosę i rewizję 

procesu Ja sam nie dopuszczę do lego bodźce 
pewni . Ci ludzie muszą przyznać, że jesteście 
niewinni Nie wolno zabijać niewinnego człowie 
k a ! .

Józef: Zaibjać Zabijać!!.. Więc Jak to, jakże 
to? . Panie adwokacie! (Pokazuje ręką na sw o­
ją szyję). Tli. .fu.. przez szyię... Mnie! Toporem? .. 
Mam mocny kark... topór nie przetnie!.. (Krzyczy 
rozpaczliwie) ,

Obrońca- ^Ociera czoło) Uspokójcie się . Józ .- 
f i l  U - ' s i ę !  Zrobię wszystko, co będzie 
Sf mc,'v Wniesie ny o rewizję.

Jó te l: Rewizję jaką rew izję? . Co to znaczy?.

Ja nic nie brałem!...
Obrońca: Rewizję procesu... To znaczy, że je­

szcze jeden sąd będzie... będą Znowu sądzić... W e­
zwie się nowych świadków.

Józef: (Zryw a się naraz, stojąc jak żołnierz na 
baczność) Panie adwokacie! Chcę złożyć! nowe 

! zeznanie!... Chcę złożyć zeznanie...
Obrońca. (Przerażony): Co?... Zeznanie?... Te­

raz?... Po wyroku?.,.
Józef: Pan adwokat dobrze wie. kto zaMł małego 
Oswalda?... Pan dobrze wfe...

Obrońca: Człowieku! Teraz ml to mówicie... Ro- 
znim postradaliście?... Teraz?...

Józef: ...Możem zwariował.. Może?.... Ale nie je 
s-tem Judaszem... Nie byłem nim... Nikogo nie chcia 
tem zdradzić.., Przecież 1 on m,a dzieći.. Nie chcla 
fenu..

Obrońca (Przerywa mu). Wolałeś człowieku w ta 
sny kank oddać pod topór?.., Przecież bo niemożli­
we... Zastanów że się...

Józ-ef: Wtem, oo mówię... Kretiż przyszedł fir 
mnie... Wszystko mi opowiedział... Obiecałem, Że bę 
dę milczał, że go nie wydam... Ais te patek rwa*
wszystko na minie zwalił!... Ńa rfmlel.. obcego... poi 
Slca Świnia jesfeńl, rnówUli... Ale la teraz powiłem 
wszystko powiem... Sędzia im tr wierzył, mnie. afi»’ . 
Minię n ie .. bom obcy... nietutejszy!,..

Obro-ńca (Powoli przychodzi do siebie): Człowie­
ku!... Czy wy nie rozumiecie, coście zrobili. milczą: 
na rozprawie, ntie chcąc się bronić, odmawiając '■ - 
znań!... Sami zguhWiśole się!...

Józef: Ja myślałem sobie, że jak człowiek 
niewinny, tn mu przede? me mogą zrobić... fi 'e 
raz powiem wszystko Przecież ttie win < o
nie winien, nie winicm1

Obrońca: Zgubiła w,as własną głudotft!...
Józef: Otajpi jestem, tak ilupk,. Gupi Polak. t 

chciałem lob zdradzić... Judaszem nie.jestem,.. N it’-
Obrońca: Przecież to zwariować można / ‘ukrr 

człowiekiem... Na spraw ie nie chce słowa w -w > 
obronie powiedzieć... a te ra z ,, po wyroku . f- 
było wcześniej o tom pomyśleć...

— PR ZY  ZABURZENIACH W  TRAW IENIU,
bólach żołądka, zgadze wymiotach, zaw rotach 
głowy, bólach głowy, miganiu przed ©czarni, po­
drażnieniu nerwów, bezsenności, ogólnem o sła ­
bieniu, niechęci do pracy naturalna woda gorzka 
F ranciszka Józefa pobudza do wypróżnień i u ła ­
tw ia krwiobieg. Próby dokonane w klinikach u- 
niw ersyteckich wykazały, że alkoholicy, cierpiący 
r.a k a ta r  żołądka, dzięki uznanej wodzie FRAN­
CISZKA JÓZEFA, odzyskali w krótkim  czasie 
dawny apetyt. Do nabycia w apt. i drag. 1104©*!

hasło stworzenia wie! kohrytyjskaej regnMikd
rad, sfederowainej z Rosją sowiecką.

Organ liberałów „Manchester G itar dian* sta­
wia następującą prognozę diła cgwartłuiywych 
wyborów: 256 posłów partii robotnłdMl 280 
konserwatystów i 109 liberałów.

Lahour Party protestują
przeciwko udziałowi parlamenta­
rzysty francuskiego w akcji w y  

bornej Konserwatystów
L o n  d y n  28. 5. PAT. Labom Party  % alcrę

gn Bieatford zwróciła sa© z protestem do ftan 
cuiskiea ambasady z powodiu obecności franca 
sfoiego demitowanego Henri Haye między oso­
bami, poipieratiąoeimit konserwatywnego kandy­
data na mityngu wyborczym, który odbył się 
niedawno- Protest wydhodizi z założenia że mi© 
szant© się deputowanego obcego państw© w  
sprawy wewnętrzne, sprzeczne ze zwyczajami 
miiędizyiiairodowemi, może ujemni© wpłynąć na 
przyjazne stosumtoł, zważwszy, że popieranie 
konaerwa.tywnego dieputo wanego w tym wypad 
km uważane być może za wrogie i nielo jałne 
w stosunku do labourzystów i libenąłótw. któ­
rzy w jednakowej mierz© pracują hfld utrwal© 
nilem międzynarodowego pokoju.

Zemsta umarłego
Prasa nowojorska r<o.z,pisuje się szeroko o tajemni 

cae? śmierci pięknej Berty Walker, żony bogatego, 
kiuipca. Młoda ta kobieto zmarła zeszłego tygodnia 
wśród niewyjaśnionych okoliczności, a za przyczynę 
śmierci podano chorobę raka. Poilicfa Jednakowoż 
wdrożyła dochodzenie’ i 'uistałłła:

Berty Walker była córką zwykłego robonaiika f ia 
ko 18ietoia dziewczyna wyszła za mąż za titrżędml 
kia fabryki, w której iej ojciec pracował. Po fl-let- 
niiem małżeństwie, gdy już była matką dwojga dz© 
of, porznaJa zaimożnego lekarza włoskiego, Karola 
Ruffo, który się w miej zakochał. Rufło namawiał 
młodą kobietę, by rozwiodła się ze Swoim mężem 
1 wyszło za niego. Ale perswazję te »a razi® Byty 
bezskuteczne, po.n.ioważ maika nie’ chciała snę roz­
stać ze swemi dz.iećmfT W międzyczasie uma.rf mąż. 
atoli piękna Bet ty tiig wyszła za Ruffa, lecż za bp 
gatogo kupca Walkera, Ruffo w 'klika ■ dni .pó 
żfiiiei po.pętaiiit samobójstwo i w testamencie zapis-1 
cały swój majątek ukochanej, zaklinając ja przyte.m, 
by zawsze nosiła na szyli srebrny naszytork. który 
leszcze tego matka nosiła. Młoda kobifeta, na której 
samobójstwo lekarga zrobiło Wielkie wreżetilfe, wiei 
mię sipetóiała ostatnie jego życzomę f nie rozstawała 
sie z© srebrnym naszyjnikiem. Zaćzęłh, atołl wkrór 
oe chorować, a lekarze rtle mOgtl skonstatować 
przyczyn, choroby. Skoustątowauó tyłkn objawy o- 
trucla i to w rodzaju choroby raJ®» O irade było 
następstwem działania jakiegoś przedttt'otu rądfó- 
aktywnego. Podejrzenie padło na ńaśtjrjułk, który 
po zbadaniu okazał się. jako nasycony Trucizną, t e n  
tó naszyjnik stał słę powodem śmiercł itttodej pię 
knei kobiety. Jeśt to więc zemsta z poza gr.tbu,.

Józef: Zdradą Jest zdrada... My tlić 'tacy... Nigdy 
i nie zdradzałem... Nigdy... przecież póWtnn! ittf bylf 

uwierzyć... Prawdę mówułem... Jak ftą świętej 9po- 
wiiedzi...

(ibrońca: Nfę razuimteli waiS.j,
Józef: I ja ich ni© rozumiałem... Prosiłem, żeby 

tłomacza dali.., Ja po niemiecku maJo co rozumiem— 
Pani© adwokacie... Przecież pa,ri sam wńdz.1, że ia nie
winn®!.!., .

Obrońca (Krzyczy rti niego): Głupcze! Głupsze!... 
Zciubiłeś sam siebie... Podoś mjfezał!... Częmuś nic 
Ufę fnówił?,..

lózcf; Ja wie wtedafaferp.,, Ją wj«rzylem?. Prze 
cięż sędziowie s*. ludzie,,. Dlagzęgo muie, jak psa 
odpędzili,.. Jak psa... cudzego psa,.,

Obrońtra; Głupeae! Głupca©),., 
lózef: Ja pr.z»pras*»m..r n(© włedtfałęm— więrzy 

łóu.., panie obrońeolj,
N-rońca (Czyn.' rozpaczliwy i łjflłuądzisłny ,ruch 

reitą) , ’ ’ ■ V  • ■
, ,  s . . .• (KURtYNAi .
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Wielka mewa kanclerza Mullera
na zjeź zie socjalistów niemieckich

Dlaczego socJaKid musza pozesłai w rządzie. —  Budowa pancernika.
Cdyoy w roku 1914...

vśfcici a k r a k o w s k a

M a g d ę  b a r g .  28. 5. PAT. W czasie dzisiej 
szycih obrad Kongresu socjalistycznego wystąpił 
z wielką mową w debacie nad sprawą udziału 
socjalistów w rządzie i budowy pancernika 
kanclerz Muellei. Kanclerz oświadczył, że uwa 
źa krytykę polityki partyjnej, wygłoszoną na 
kongresie za przesadzoną. Kanclerz podniósł, że 
sukcesy wyborcze zmutsiły socjalistów do zej­
ścia ze stanowiska opozycji i do wstąpienia do 
nządm. Domaganie się. aby przedstawiciele so 
cjalistyczni wystąpili z rządu, może sie tylko 
równać — zdaniem kanclerza — z dążeniem 
państw, aby w Niemczech znowu zaczął rzą­
dzić Stahlbelm. Jesteśmy zbyt dobrymi socjali 
sitami — mówił kanclerz — aby cieszyć sie z 
koalicji, aby uważać ją za coś innego. niż za 
zło konieczne. Z kolei przeciwstawił sie kan­
clerz zarzutom, że ministrowie socjalistyczni 
prowadzą zbyt ustępliwą politykę w łonie rzą­
du.

Następnie kanclerz przeszedł do omówienia 
sprawy budowy pancernika, charakteryzując 
sytuację, w jakiej się znalazła partja socjalisty 
czra w ten sposób, że musieli oni albo zgodzić

się na budowę pancernika, albo doprowadzić w 
dwa tygodnie po utworzeniu rządu do nowego 
kryzysu. Kanclerz podniósł następnie, że gloso 
wanie jego wraz z całą frakcją przeciwko bu 
dowie pancernika było sprzeczne z duchem i 
sensem konstytucji i że dlaego stanowczo pro 
jęki powtórzenia tego samego eksperymentu 
na nowo jest niewskazany, skoro obecny 
Reichstag uchwalił już dalszą realizację budże­
tu. Ministrowie socjalistyczni — oświadczył da 
lej kanclerz — muszą głosować na drugą ratę, 
gdyż zobowiązali się już przy położeniu obec 
nej koalicji przeprowadzić budżet w takiej for 
mie, w jakiej był opracowany Przemówienie 
stWoje zakończył kanclerz apelem, wskazując 
na doniosłe znaczenie udziału socjalistów w rzą 
dzie i przytoczył że gdyby zmama uchwała mię 
d/zynairodówki w r. 1914 nie przeszkodziła Jau- 
resowi wejść do rządu francuskiego i gdyby 
•stosunki ówczesne w Niemczech, które nie dopu 
szczały socjalistów do rządu, były inne, to woj 
na światowa prawdopodobnie nie doszłaby do 
skutku.

zmiany.
Akcjo Bankowe Bank Polski 165.
Akcje nandlowe: Tolian 7.50.
Akcje przem ysłowe: Zieleniewski 113, Azot 2.75, 

P apiery  procentwe: 4-proc. Preni, Poż. inw esty­
cyjna 103.50.

Przebieg zebrania giełdowego cechowało ten­
dencję słabszą. Zainteresow anie ograniczone do 
drobnej ilości papierów, z których Bank Polski 
i Zieleniewskiego notowano słabiej Azot 1 Tc- 
han utrzym ane Reszta papierów w zaniedbaniu. 
Ruch panow ał słaby. Obroty małe. Z papierów  
procentowych 4-proc. Prem. Poż inwest. zniżko- 
wo, 5-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 74, w płace­
niu 74.50 w tow arze bez transa tcy j.

Na pogiełdziu robiono jedynie Poż. Konwersyj- 
ną po kursie 55.50 w większych ilościach i N itra- 
tem 0.19.

W aluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych szczególniejszych zm ian nie 
zanotowano. Zapotrzebowanie pokryte w  „mpeł- 
r.ości dostateczną podażą. N astrój 'spokojny. W 
K rakow ie do lar gotówkowy 8.88—8.89, czeki ban­
kow o 8.90 i  jedna czw do 8.90 i trzy  czw. W ar­
szaw a doi. 8.88— 8.88 i pół, czeki 8.89 i trzy  c&w. 
do 8.90 i jedna czw. Lw ów  doi 8.88—8.88 i trzy  
czw., czeki 8.90—8 90 i  pół. Katowice do lar 8.88 
i  pół do 8.89, czeki 8.90 i jedna czw. do 8.90 l 
trzy czw. Kurs płacennia Banku Polskiego nie u- 
legł zmianie.

'ćSefcfa wsrsz£wsl(3
W arszaw a, 28. 5 PAT. Akcje: Bank Polski 167,

166 i jedna czw., Zarobkowy 78.5, Cegielski 40, 
Modrzejów 24 5, 24, Ostrowiec 83, 82 i trzy  czw., 
83, Starachow ice 26, 26 i jedna ozw., 26, Haber- 
busch 225. Pożyczki: 4-proc. poż. inwest. premj. 
104, 7_-proc. poż. stabil. 92.5, 92 i jedna cz w ,
5-proc. dolarow a 74 i trzy  czw., 74.5, 5-proc. kon- 
w ersyjna 67, 5-proc kolejowa . 59, 6-proc dolarow a
84.5, 10-proc. kolejowa 102.0, 8-proc. listy; zastaw ­
ne BGK. 94.

Dewizy: Belgja 123.90, 12421, 123.59, Londyn
4325.5, 43.36, 43.15, Nowy Jo rk  8.90, 8.92, 8.8K, P a  
ryż 34.87 i trzy  czw., 34.95.5. 34.79, Szw ajcar ja  
171.69 5, 172.12 5, 171.26.5, WHAtó 125.21, 125.52, 
124.90, Włochy 46.G9, 46 81, 46.57, m arka niem. 
2256. Bukareszt 5.29, 5.30,,5.28.

< teieia wiedeńska
Wiedeń, 28. 5 PAT. W aluty i dewizy: Berlin

169.41—169.91, Budapeszt 123.91—124.21, Buka­
reszt 4.21—4.23, Londyn 34.47—34.57, Nowy Jo rk  
710.50-713,' P ary ż  27.77—27.87, W arszaw a 79.64 
-9 .92 , Zurych 136.08-137.28. Amerykańskie 708— 
712, Niemieckie 16916—169.76, Angielskie 34.40— 
34.56, W łoskie 37.29—37.45, Szw ajcarskie 136.45— 
137.25, Czeskie 21 i pół do 2112 i pjół, W ęgierskie 
124.10-124.50.

P apiery  w artościow e: Renta majowa 0895, Ren­
ta  lutowa 0.975, Hipoteczny 82, Kompas 15 i pół, 
Czerniowiecka 58, Północna 1115, Południowa 9.94 
Cement 131, B row ary 168, Skoda 365, Siersza 10.30 
Zieleniewski 92 i pół, Apollo 120, K arpaty  940.

Ciefds z u r y e h s k '
Zurych, 28. 5 PAT. Paryż 20.31, Londyn 25.19 

i jedna ósma, Nowy Jork  5.19.45, Belgjh 72.14, 
W łochy 27.18 i jedna czw., H iszpanja 73.5, Holsn- 
dja 208.82.5, Berlin 123.81, Wiedeń 72.96, Sztokholm
138.82.5, Oslo 138.37.5. Kopenhaga 138 37.5, Sofj.i
375.5, P raga 15.38.5, W arszaw a 58.25 i jedna czw 

Budapeszt 9056., Białogród 9.12 j pięć ósmych, 
Aleny 6.72, Konstantynopol 2535, Bukareszt
308.5, Helsingfors 13.08, Buenos Aires 218 i je­
dna ósma.

K R O N I K A  p o l i c y j n a .
— EUGENJA, EUGENIUSZ I — ANIELA. We 

wtorek około godziny 17-tej rozegrało się na pl 
Szczepańskim niezwykle zajście Oto F.ugenja 
W ódka usiłowała oblać kwasem solnym męża 
swego Eugenjusza, będącego w tow arzystw ie A 
nie]i Kulpy, podejrzewając go o winrolomslwo. 
Zam iarowi temu przeszkodził posterunkowy po­
licji, w następstwie czego Wodkn wskutek zde­
nerwowania zemdlała. Do przytomności przyw ró­
cił ją  zawezwany lekarz pogotowia

— KRADZIEŻ ODKURZACZA Grela Teofil 
robotnik 7.ani przy ul. Flo.-jnńsklej 23 zgłoś.! do 
policji, że dnia 27 bm skradziono mu z wózka rę­
cznego tia ul Sławkow skiej odkurzacz elektry­
czny, w artości 600 zł na szkodę inż Białkow skie­
go, w łaściciela biura technicznego

— DEZERCJA Słoma Jnn Gaf 24} zam. przy 
ul Skawińskiej aresztow a ly został przez IV. ko- 
m isarjnt policji za dezercję

Program stacyj radjofonicznych
środa, 29 maja.

K raków  (314.1) 11‘56 Sygnał czsu, hejnał, ko­
m unikat lotn. meteor. 12‘10 Transm . z W arszaw y: 
audycja d la  dzieci wiejsikch. 12‘50 Transm . z, P o­
znania: kom unikaty PWK. 13 i 14‘50 Komunikaty. 
1510 Transm . pieśni majowych z Wieży Marjac- 
kiej. 16 30 Chór dzieci szkoły 7-klasowej powsze­
chnej m ieszanej z W iśnicza Nowego. 17 Odczyt pt. 
„Wycieczki W isłą’1, wygł p. W. Paw lik. 17‘25 
Odczyt pt.: „Święto kultury polskiej*’ (otw arcie 
B :bljoteki Kórnickiej i  Racjyńskich w  Poznaniu), 
wygł. dr. Adam Bar. 17‘55 Transm. koncertu pop. 
z  W arszaw y (koncert o rk iestry  Roeżwicza). 19*10 
,,Skrzynka pocztowa**. 19'35 Transm. „Skrzynki 
ro ln iczej’* z W arszawy. 19'56 Sygnał czasu. 20 
Hejnał, program  na dzień następny. 20‘05 Transm  
z  W arszaw y: kom unikaty konkursow e PWK. 20*15 
Tratjsm. koncertu z Poznania (festival muzyki 
polskiej). Po koncercie transm . kom unikatów z 
W arszaw y o raz  23 Muzyka taneczna z restauracji 
„Paw ilon".

Katowice (416.1) 16—1630 Muzyka pity gramof. 
16*30^-17*25 Transm . z K rakow a. 17‘25—17‘50 Od­
czyt działu: „W ykłady języka polskiego" — p 
Olga Ręgorowieżowa. 17‘55 Transm . z W arszawy. 
18*50 Rozmaitości. 1910 Pogadankę z działu: „Go­
spodyni śląska’* pt. „W rażenia z Powszechnej Wy 
staw y K rajow ej w  Poznaniu" — cz. II. p. Kamila 
Nitschowa. 19*35—20 Kom unikaty Oraz sygnał 
czasu z W arszawy. 20‘05 Transm  z W arszaw y 
Kom. konkursow e PWK. w Pozn. dla młodzieży. 
2015 Transm . z Poznania. Po transm . kom. lotn - 
meteor. i PAT z W arszaw y o raz  kom sport. 23 
Skrzynka pocztowa w  jęz. francuskim.

Rzym (433.8) 21 K oncert M arji Labii i  kw arte­
tu  rzymskiego.

Berlin (475.4) 2115 W ieczór Haydna.
P ary ż  (1744) 2135 „Cyrano de Bergerac" Ro- 

stamda.

ZE SPORTU
MAKKABI—YMCA. 8:2 (5:0). Rewanżowe spot 

kanie w  piłce ręcznej o  m istrzostw o K rakow a po 
między powyższymi drużynam i przyniosło w spa­
niałe zw ycięstw o Makkabi. Przeciwko komplet­
nej drużynie YMCA. w ystąpiła rezerw a Makkabi I 
zasilona zaledwie 5 graczam i pierwszej drużyny. | 
Piękną i am bitną g rą  zasłużyli biało- niebiescy 
w  zupełności na tak wysoki wynik.

WKS. „W AW EL14 urządza w dniu 1 i 2 czerw ­
ca b r  na w.łasnem boisku (Małe błonia) ogólno­
polskie zawody lekkoatletyczne dla mężczyzn Za 
wodnicy otrzym ują za 1, 2 i  3 miejsca żetony. Za­
wodnik, który  rtfrzyma największą ilość 1, 2 i 3 
miejsc, otrzym a nagrodę honorow ą F irm y Edw ard

H E L E 6 lg g > F iC ? »**

— Minister Kwiatkowski powrócił z dwu­
dniowego pobytu z Poznania i objął urzędowa­
nie.

— Departament budżetowy mimfeterstwa skar 
bu ustalił już plan preliminarza budżetowego na 
r. 1929-30.

— Przybyli do stolicy w sprawach służbo­
wych wojewoda tarnopolski Moszyński, biało­
stocki Kirst, kielecki Korsak i śląski Grażyński.

— Poseł Zienłięoki zrezygnował ze stanowi 
ska prezydenta miasta Łodzi z powodu złego 
stanu zdrowia Obecnie wyjechał on na dłuż­
szy urlop do Włoch. Podobno z tego ur'opu nie 
powróci, on już więcej na dotychczasowe siano 
wisko.

— Wylew Eufratu trwa w dalszym ciągu. 
Choć w górnej Anatolii i Syrji poziom woJy 
obniżył s.ię, jednak w Iraku położenie nie zmie 
wiło się, a woda zalała ogromne przestrzenie 
M. in. pod wodą stoi Irnja kolejowa Bagdad- - 
Bassorah-

— W miejscowości Englewood odbył się ślub 
znanego lotnieka Lindberga z córką ambasado­
ra Stanów Zjednoczonych w Meksyku. Maurów.

Z okazji pobytu w Sztokholmie prezydenta 
republiki łotewskiej Zemgalsa odbył się w pała 
ou królewskim obiad galowy w czasie którego 
król i prezydent wygłosili przemówienia nace 
chowane wielką serdecznością.

— Konferencja dyrektorów zaprzyjaźnionych 
agencyj telegraficznych, obradująca w Kon­
stantynopolu pod przewodnictwem dyrektora 
administracyjnego agencji Havasa p. Meynot. 
przystąpiła do omówienia zagadnienia ochrony 
informacyj i ulepszenia połączeń telefonicznych.

— Z okazji zawinięcia do portu w Lizbonie 
polskiego statku szkolnego „Iskra** tamtejszy 
konsul polski p. Tomzet wydał obiad, w któ­
rym wzięli udział oficerowie „Iskry** oraz sze 
reg wybitnych osobistości.

— Węgiersko-rumuńskie rokowania w sp.a- 
wie optantów zostaną znów podjęte w dni i 3 
czarwca br-

Bajorek Wpisowe wynosi 50 gr od zawodnika 1 
konkurencji, od sztafety 2 złote, płatne przy zgło­
szeniu. Zgłoszenia przyjm uje p. kpt. Frączkiewiez 
W  DOK. V P W. Stradom 15 i  p Kozłowski 
ul. Rajska 3, II p. m 104 do dnia 31 maja br. 
Początek zawodów o godz 16 w dniu 1 czerwca 
br. W zawodach biorą udział zawodnicy z K ato­
wic, W arszaw y, Poznania, Lwowa i Krakowa.



| |  Z ff R O JO W IS K  A  I

RYTRO, Pensjonat- Re 
stauracia „Esnlanade" i 
willa „Zacisze" pc<J jed­
nym zarządem, polecają 
pokot.; słoneczne z w e­
randami 1 ogrodom, z ca 
to*z iemi em u.itrzymanicm 
Sala dancingowa z bufe­
tem. Kuchnia pierwszo­
rzędna pod osobistem 
kierownictwem właści­
cieli. W pierwszym i o- 
statnlm sezonie ceny zn: 
żone. Zgłoszenia przyj­
muje Zarząd ..Esplana- 
de“, Rytro. 1335x

KRYNICA ZDRÓJ
Hotel-P^yjanait 

„Trzy Róże" zawia­
damia, ze w bieżącym 
roku prow adzii rów- ■ 
uleż piod własnym za 
nządetn penis-omał (kiu 
olinię). Pokoje zosta­
ły odresitaunoiwane i 
fcatast-lowaJio l e ż ą ­
cą ciepłą i zionną wo­
dę. Leon YogeL

I
IWONICZ. Pensjonat 

Zdrowie, dla dorosłych, 
dzieci, młodzieży: Gold- 
wertówna, Łódź, Skuv< - 
rowa S. 1738x

f------

l  m iS W y b o r o w a  c z e k o l a d a  g o r z k a  _j

lIWHEDZIEl

rOTOKOL
/ ^ S T O C Z  TRCSUNNY 

TŁUSZCZ ILhLUi\
GWARANTOWANEJ CZYSTOŚCI 

B A R D Z O  EKONOMICZNY 
J A W lE f c  A j M  TŁUSZCZO

Z & K  O  P W E
Pensjonat „ŚW IT" Heleny Odorbergcwel poleca 
pc-koje komloiuowe (cdepta i zimna woda w po- 
kojach). Łazienki, tarasy, kuchnia wykwintna. 
Cena na ma,’ do 15 czerwca 10 zł. Twefon 137.

REKLAMA
_______ DŹWIGNIĄ HANDLU
( hZAK0 RAN£0 L CUKIERKI JODŁO WE" ,

>są najlepszym środkiem uśmierzającym przy ( 
kaszlu, chrypce i zailegmlcniu, chroma jamę 

justną : tchawicę przed intekcją. Piękne, higje- ( 
odczne opakowanie. — Wszędzie do n ab y d a .—

\  Skład hurtu v  ny: Carl iWechner, Fabryka uhem. /  
pbarm., Bleltko u l BUcnowa 29. 70Łx

poleca teł: C la t  rycynowy medyczny leetniięznr
C f e ; lniany rafinowany i techniczny 
C 'e j  rzepakowy ń.dalny • techniczny 
€ łe j  kokosowy techniczny 
Masło roślinne „Potokana* (margaryna1

W IN CEN TY BCCŁZFCWSKk,  KR£K<1\» 
M ik o ła js k a  i .  Z i  -  T e t e f c n r  k r .  f « I 9 ,  4 1 4 0

Gtównv zastępca skład labryczny 
hp. Akr. t a bryki Gicjów tłuszczów Roślinnych 

)> I ()T( h A *-\jiowie. rędzin- Vs!obąi 7.

TROCHU HUMORU

m i ę d z y  p r z y j a c i ó ł m i .

— Jesteś tak ogólnie nielubiony, że .iam iałoby 
{ podczas Twego pogrzebu pobierać podatek od 
I pi zyjemności.

f  W oim * siMsaefj ®

POSZUKIWANA rutymo 
watra urzec ikonka.. ze
z.naijcinreśu :ą buch ałtor i i, 
z praktyką w bnurze sipe 
dycyijiiiem mają pieirw- 
sizeAsicwo. — Zgiosizemio 
pod .,Rutynowa.n-a“ do 
Adm. ,,N. Dziennika".

139ąx

STEN OTYPISTK1 (TY)
pckko- niemieckie.), pi- 
siząceó na maszynie, po- 
szuikuie s;ię cd 1-go oz er 
wcia b. r. do wioksaugo 
ipr z ods iyibior s t wa ha.ndfo 
we®o w K att o wicach. — 
Oferty pod „Ruityina" do 
Bis:* ogłoszeń F. St-ał- 
tora, Kraków, Rynek 8.

1400er

KRAWCA damskiego 
(Żyda) do sam odzieW - 
go prowadzania krawie­
ctwa poszukuję — eiweti 
tualmie do spółki: Grodz 
ka 25, III. piętro. 826g

POMOCNIK handitoiwy
poszukiwany. Zgłosze­
nia: Nuasibauffl, wyroby 
gumowa GiodzLa 9. ,

1398x

CHŁOPCA do praktyki 
p rzfliB I stale? g aliant e>- 
■ryjmy Griirebaum, Lu- 
b t e  3. 825g

BIURO POŚREDNIC­
TWA PRACY DLA KO­
BIET przy Zjednoczeniu 
Kobiet żydowskich. Ry­
nek gł. 29. I. piętro, po­
średniczy v wyszukiwa 
niu posad dla wszelkie! 
pracy kobiecej. — Biuro 
otwarte codziennie od 
gudz. 3 3 pół do 6-tej — 
z wyjątkiem sobót 
świat żydowskich. Prosi 
się pracodawców o zgła 
sza,i.ift wolnych posad.

WZOROWA pracowr*® 
dla r  spraw y Jal wt te a -  
nisowych, wyrób sieci 
spo*łO;wfcn: Wraków, ul. 
Szewska osiemnaście, 
drugie pierro. 1225x

UNIEWAŻNIAM zgiubdo..
ną 'książeczkę wjafaową 
n.afe* Kolłer, Ulanów, 
wydaną przez P, K. U.j
NlSIKP ’J30j

UNIEWAŻNIAM
ną ksiąi. czfcę wtifefcKH 
wą na nazwiSkn JOCtf 
Kępiński nr. 1904 r„  n/y 
daną przez P. K, U. Km 
ków. lć Y ti

GROSS Benoch, uruda. 
w r. 1889 w  Mieicu, zjH 
mieszkały w Krodnię, &• 
niioważnią siwą ksłąee- 
azikę wojskową, wySta­
wioną pmzez P . K. U, S a 
noic. Ió90i

N a u k a  ■i

I L o k a le i
URZĘDNIK prywatny

posizuikuje natychmiast 
pekoju karwaJerskiiego z 
osebnem wejściem — 
w pobliżu Stradomia. — 
Zgłuszenia pud ,,Poikój 
kawiailerski" dc Adm. 
„N. Dz^emiitoa".

f R ó ż n e 1
KAWIARNIA dobrze pro 
sipe uiąca, w dizieln. VIII. 
do wydiziieaiawiienia. Re 
Hfflcfinje się na sttę lacho 
wą. Zgłoszeflila pod „Ka­
wiarnia" dc Adm. „Nów. 
Dziemnoka". 7!MS

i RUTYNOWANY pedau- 
i gcg, atuołv.«ini| wydziału 

filozofii na Uniiwersyte- 
J cle wiedeńskim, udtełda 

po cenach ujt-  tokowa-  
mych lekcj; I k"inwersacll 
— języka miernióckiego,. 
franciuiki-ege, — lakoteż 
pfzygotowude de ©szk- 
rolnów poprawc/ych z 
w szetuen pi zetno torów 
*)iitriaiazj. SptcJaiiiość: ła 
cima, greka i matiematy- 

; ka. Zgłoszenia do Adm. 
j „N. Dtloiznika" pod ..Pe­

dagog". 824bp.

LISI OW Nlt huchałterji 
i kurespomaeucji hamdło- 
wei polsko _ niemieckiej 
wjTiczają każdego grun­
townie i  szybko Kursy 
Hąndłowe H, Rautscha w 
Tarnowie Rok założenia 
190C. Liczne uznania. — 
Piiospcikty 25 gruszy, 

j 1317x

! CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Mulisz ukoń­
czyć kursy fachów*, ko­
respondencyjne, profeso­
ra Sektifowicza. W arsza 
wa, Żórawia 42 . Kursy 

I \vyucza;ą listuwnie: bu-
I chalferjl, rachunkowości 
; kupieckie}, korespnnden- 

cii handlowej, stenogra­
fii, nauki handlu, prawa, 
kahgratll, pisania na ma 
szynach, towaroznaw­
stwa. angielskiego, *ran^ 
a r  ki ego, niemieckiego, 
pisowwi oraz gramatyki 
polskiej. Po ukuticzeoto 
śwJadectwo. — Zadaj.'« 
prospektów! 106U

jj Przetargi p «b iic «w  ~~j
D YREKCJA  K O LEI PAŃSTWOWYCH W KRA­

KO W IE rozpisuje p rze targ  publiczny na spr2eclaJ 
około 40,0W kg. u lp. dkow  gtunowyd) Z w kładkę 
płócienną. Term in składania ofert upływa dnia 
20. VI. b. r. o  godzinie 12-tej w południe. Publicz­
ne otw arcie ofert nastąpi dnia 2 i I 1. 1929 r o  go­
dzinie 10-tej. P rzy  składaniu ofert nałoży złożyć 
obowiązkowo poręczne (w a d jura) w w^-sokośoi 
5-proc. oferow anej ceny kupna. Wadjuiri nwimą 
składać tylko w gotówce, w akcjach Banku Pol 
sLiego, u państwowych papierach wartościowych 
Bliższe szczegóły przetargu, jak również szeoe- 
gółowe w aru n k i sprzedaży utrzymać można za 
osobistem zgłoszeniem w Wydziale ZeoobOw Dy­
rekcji Kolei Państwowych w Krakowie, po w pła­
ceniu w Kasie Głównej Dyrekcji kwoty 1 zł ta  
formularz, lub pocztą po nadesłaniu po'“ yżs*e j 
kwoty I znaokków pocztowych na porto.
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